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ąm m rn anpip prolełarjalu
do larsz. Sejmu fow. Ignac. DaszyAskiego.

L i s t  o t i s r a r t i ^
LONDYN, 29. 11. (telef. od wlasn. 

koresp. „Robotnika").  Dziś- prasa 
socjalistyczna i liberalna Londynu 
ogłasza tekst listu otwartego d c  ,tow. 
Ignacego Daszyńskiego, jako marsz. 
S rjmu Rzpltej Polskiej i do Z. PPS.

1 ist został podpisany przez sekre
tarzy angielskich Trade-Unionów i 
prze? przvN\óuco\v parlamentarnych 
angielskiej Lahour Party. Pełny spis 
nazw.sk podpisanych poQ' listem, o_- 
Rlosimy z chwilą 'dojścia do W a r
szawy numeru tych pism. Narazić za 
znaczamy, że znajdują się pośród 
'dcli nazwiska t t o w . : Mary Hamilton, 
U mie Smith, Bioockly, Ćramm, Til- 

1 et Marion Philj.pps, Henderson (syn 
ministra) i szereg mnvch, W  tym 
44 pos łów  należących do kierownic
tw a frakcji parlamentarnej Labour 
Party  i kilkudziesięcju1 kierow ników  
ruchu1 zaw odow ego.

Poniżej podajemy tekst o tw artego  
listu.

„Jako uczestnicy 'pracy zw iązków 
Zawodowych i ruchu1 robotniczego 
Wielkiej Brytanji, a w ielu z nas — 
także w  charakterze członków7 naj
starszego parlamentu świata, chcemy 
Wyrazić nasze

oburzenie z pow okkt now ych  'w y 
stąpień przeciw ko  parlam entow i 
polskiem u i przeciw ko  W aszej 
osobie .panie m arszałku Sejm u.
Odpierając te napaści, odpierając 

chęć brutalizowania parlamentu, god
nie podtrzymaliście opm ję Waszego 
kraju. Zasłużyliście sobie p m arszał
ku na wdzięczność W aszej ojczyzny 
1 na wdzięczność praw dziwych przy
jaciół Polski. Podziwiam}' gouną i 
Powściągliwą postawę jaką zajęliście 

r i Wasi koledzy wrobec napaści.

O bjaw iło to Europie siłę kie m o
li racji po lskie j i jeszcze raz . 
poakreśliio  goano>ść i honor na- 

roau polskiego
11 lat — to krotki jeszcze prze

ciąg czasu na to, by odbudować pań
s tw o  i tężyznę narodu, bez której 
żaune państwo, nie może się pod
nieść w  kulturze i bogactwie, me 
może też am zdobyć, ani utrzymać 
przyjaciół pomiędzy narodami.

Oubudowanie zaś Polski i jej rola 
pośród aemokracyj europejskich są 
faktem, dla k tórego  nic mamy aosyć 
wyrazów7 po cl z i w1 u, 'Nietylko dlatego,

Program pracy Z
WARSZAWA, 29. 11. (tel. wł.). 

Dziś odbyło się poci przewodnictwem 
to\v. Niedziałkowskiego posiedzenie 
plenarne Z. PPS.

Tow\ Niedziałkowski wygłosił 
krótki referat charakteryzując ogólne 
położenie po'ityczne. Po dyskusji Z. 
PPS. uchw7a l i ł :

1) pod trzym ać bez zm iany po  ■ 
przednie sw e  stanow isko , co ao umio 
sku żądającego ustąpienia 'gabinetu 
p. S w ita lsk ieg o ;

2) Wprowmuzenie na porząoek 
uzienny prac Sejmu i komisyj sej
mowych spraw : pom ocy 'dla bez/o- 
botnyćli, popraw y losu pracow ników  
państw ow ych , ubezpieczenia na sta 
rość, reform y polnej, r e f o f my  s y s te 
mu pouatkow ego, 'wolności prasy  i 
w olności zgromadzeń.

Z. PPS. przyjął następnie do w ia 
domości sprawozdanie prezydjum i 
upoważnił tow . Czapińskiego, jako

że wierzym y w7 demokrację, l tcz  i 
diatego, że w ierzym y W przyszłość 
Polski, a raczej jesteśmy pew ni jej 
przyszłości. i

Rozumiemy i jesteśmy przekona
ni, Żl

jakieko lw iek  po ku sy  zmierzające " 
a'o obalenia insty tucyj parlamen
tarnych w  Polsce, są zg ó ry  skar 

zanc na niepow odzenie.
Wiciu chciało zniszczyć parlam ent 

— powiedział angielski mąż stanu 
w  XLII stuleciu — b ez  w  końcu 
parlamenty ich zniszczyły!

P F. S. w Stjm iE.
kicrowmika prac budżetowych Z PPS 
do poczynienia w s  elkich pr rzetnyeh  
kroków, celem przygotowania, w  po
rozumieniu z innemi s tro n n ic tw am i; 
obrad komisji budżetowej Sejmu1.

Powyżej naszkicowane prace Z P P S  
przystosowane są naturalnie (do takiej 
sytuacji, w którejby sesja Sejmu i 
Senatu odbywała się normalnie.

Co do nas nie zamierzamy wd'a- 
wrać się w przepowiednie.

Z. PPS nakreślił w  każdym razie 
dla siebie wyraźną drogę dziaiama.

AFI K\  FAŁSZF.It h\A W GRUDZIĄ
DZU. f L

WARSZAWA. 29. 1 s opada. (A W.) — 
Policja grudzĄ-lzka wpadła na trep zakro
jonej na szeroką skalę afery fałszerskiej 
tj$r Gni.lziąHizU i na terenie całego Fon.or 
W .sprzedaży ukazały ,się fałszywe prein- 
jńwki w \vi"lkicli ilościach. PoJtobno prem- 
jówki te fałszowano u Wiedniu.
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S a m o r z ą d
Wydobycie na św iatło  dzienne 

sprawy samorządu gminnego we 
Lwowie przez ostatnie orzeczenie 
Najwyższego T rybunału  Administra
cyjnego, poQ którego opiekę uciekła 
się rozwiązana Rada miejska, p rzy 
pomniała opinji pubbcznej grotesko 
w ą  w prost sytuację, jaką w' dziedzi
nie tak v» ażnej gałęzi administraci* 
państw ow ej wytworzono, jak wielki 
ośrodek samorządu lwowskiego wtło 
czono w  labirynt kazuistyki p raw n i
czej nie mającej nir w spólnego z 
życiem i potrzebami miasta. Tak bo
wiem ewentualny powrót starej Ra
dy, jak i fatalny istniejący dzisiaj 
komisarski stan rzeczy, spraw y s a 
morządu gminnnego nie rozwiązują 
i na porządku dziennym staje obec
nie usunięcia dzisiejszych potwornych 
stosunków

W ostatniej swej mow ie minister 
Skłaakowski z entuzjazmem m ówił 
o twórczej pracy samorządu w całej 
Polsce, .-stosunki jćchiak tak osobli
w ie  się ułożyły, że właśnie w  ma
łopolskiej dzielnicy w  tym wysiłku 
twórczym jesteśmy pozycją bierną, 
a Lw ów  stanowi z pewnością naj
dalej posuniętą ujemną pozycję. I 
jeżeli p. Składkowski chlubił się, że 
za ostatnich rządów odbudbwano 'sa
morządy, to Lwów tego twierdze
nia nie tylko nie może polwietr

W ARSZ W  A  20. I s  opada. (A W .) -  
Ju lro . w zv. iązku 'ż \v jp la tą  d jet posetSkWi 
przy będzie !dto W arszaw y p iaw dop. z n a 
czniejsza- ilość posłów. \ \  (,tiiu ty m w y
jaśni się m niejw ięcej sytuacja polityczna. 
Koła poselskie przywdązują dWżą wagę do 
m ającej się odbyć w  sobotę konlereppji

WARSZAW ' 29. listopada, (tcl. v ł )
W obec różnoro  Inych in lerpre t icyj orzecze
nia Najw. T rv b  Admin., w którcin u- 
ohylono decyzję w ojew ódz w a lwowskiego 
w spraw ie zm iany stkłsdii T\mczasowiei§jo 
Z arządu  ni. Lwown, w postaci tym czasow ej 
reprezentacji m iejskiej — reprezontanf A- 
.jene.ji ..Iskra ‘ o trzym ał następujące w yja
śnienie w  m in. sp r. wewn.

W yrok  N ajw . T ryb: \d in . nie dotyka z u 
pełn ie  m erytorycznej strony uchylonego o- 
■rzeczenia, a odnosi się tylko do fo rm alne
go braku  w tej 'decyzji, polegającego na  
ni( um ieszczeniu w n iej odpowiedhicjgó po- 
luczeniu o śroklkiaoh praw nych.
’ V  imyśl. art, 5. ust. o Ńajw. T ry b . \dm . 
władza, k tó re j zarządzenie zostało  iftjby- 
lone obow iązana jest w  ciąjgp jdbu 30 pdl d o 
ręczenia je j w yroku, wyddć’ now e zarządzę-

l w o w s k i . .
clzić. Przeciwnie patrzymy na jego 
niszczenie i to prowadzone ze spe
cjalnym zapałem i jiakąś chorobliwą 
złośliwością. Na ratuszu lwowskim 
usadowiły się żywioły zupełnie ob 
ce zagadnieniom, które tam należą 
i rozgospodarow ały  się tak, jak guy- 
by ten stan rzeczy miał się na za 
wsze utrwalić. A rząd ire  czyni nic, 
aby samorząd w e Lwowie przywró
cić.

Orzeczenie T r y b u n a łu  rzuciło bły
skawicę światła, że wszystko co się 
w ratuszu hvowskitn robi jest sprze
czne ze starymi ;nrże'pisamf,-a o sjtwo- 
rzeniu nowych nikt nie uważa się 
za obowiązanego myśleć. Jest chy
ba jasnem, że ktoś w  państw ie za 
wytworzenie takiego stanu rzeczy 
musi odpowiaaać.

W sprawie orzeczenia Najw. T ry 
bun. Adm. zaaje  się najradykalniejsza 
jest interpretacja prof. Clilamtacza, 
b. wiceprez. miasta, który stwierdza, 
że Trybunał uchylił dekret w oje
w ódz tw a, rozwiązujący Radę miej
ską. Wobec tego dekret ten prze
stał istnieć i 'jest rzeczą rządu w y 
ciągnięcia stąd konsekwencji. Z ja 
kich powodów' d'ek<-ct województwa 
uchylono, czy z formalnych czy me
rytorycznych, jest rzeczą obojętną.

. —o—

fcom-sp porozum iew aw czej Js-tr. .ohłopskiidi 
o raz  kio w yników  johrad1 przedstaw icieli k lu 
bów 'p.os-el-ikieh wPhocizącyeh w skła.l' C en
trolew u, Data zw ołania se jm u 1 za .lecydtoWa- 
na będzie przez m arszałka p. D aszyńskiego 
po jero pow rocie do W arszaw ,.

—o— 1

nie w tej spraw ie, nie zw iązane z o rze
czeniem  T ry b u n ału . N ie ulega więc w ą t
pliwości, żc w ojew oda lwowski wyda n o 
wą decyzję, z u sun ięciem  błędów  w y
tkniętych uchw ałą T rybunału . N ic ulega 
też wątpliwości, że w ojew oda nie jesI obc - 
w iązam  zm ieniać m erytorycznej treści tego 
poprzi dniego zarządzenia.

NAPAI) BANDYCKI NA JUBILERA.
L Ó D /. 2!) Rs!opada. CA. W.jęf Wczoraj! 

3 zam iskow anydi. uzbrojonych W rewóIWp- 
rv  b.-uiJytó.w w łam ało : się d'o m ieszkania 
jubiler,i Rozeiia przy ul. A leksandrow skiej
1. 12. Po sterroryzow aniu  dom ow ników  
bandyci zażądali biżuterji. N a a la rm  uczy
n iony  przez żonę Rozena, bandyci zbiegli, 
pozostaw iając łup  na stolo.

Następna Bykowa.

Po zgnębieniu opozycji w  Rosji so
wieckiej i ‘po ustąpien;u Rykowa ze 
stanowiska przewodniczącego rady 
komisarzy ludowych, następcą jego 
ma ' być mianowany M ołotow, mąż 

zaufania Stalina.

" 'O  i  o w o .
- M ówią o P olsce i l e  i dobrze. B iada 

tym . co m ów :ą zle. Z a rtz  p ro te s t, ze feilro- 
n y  w ysokich "z .n n ik ó w  i tym  p o m o n e  
liistorjo. Inaczej ma yię spraw a, lgd'y ktoś 
o nas m ów i pochlebnie lub n ie  m ów i i le .  
N iech tylko wybitny, albo i pom niejszy 
publicysta I ran  j u z , A m erykanin «zv g iny  
\n_Jik coś powie, zaraz usłużna PA T -iezna 
zabiera się  do pracv. A tu coś kłoda, lu 
coś ujm ie, tu przeinaczy i — .jest opinja...
W lo. te  glosy pow tórzy prasa sanacyjna, 
a jej czytelnik' wshiwszy rano, dow iaduje 
się, jak to jest dobrze w Polsce

'/ ostatnich głosów  o Polsce w arto po 
w tórzyć u ryw k . z korespondencji z W a r
szawy pana E d w ard a  Jam esa, zam ieszczo
nej w  now ojorsk im  ,. W o r ld '.  P A T -k zn a  
podaje je  tak

Stosunki polityczne w Polsce określa  1 
on jako liidiżką i «.9oVo '?ynną  dykta -
I a r ę  m arszałka P ił-m f-kiego, leni r ó 
żniącą się od  dyktatury  M ussolinkgo, że 
w Polsce panuje  zupełna w olność słowa 
i przekonali"...
T en wiedział, co pow iedział. P raw d a?

Albo inny artykuł amery K ań skiego dzień 
nika „Cleweland" P la ir  D ealer", także n a 
desłany z PA T-icznej:

.K ażdy dyktator europejsk. m a swój 
w łasny sposób rządzenia. M oże się on 
nazyw ać ipre/yuentem . jak n . p: C arm ona 
w Portugalji albo też zadowol ę się ty 
tu łem  prem jera , jak Muląsohni we W ło 
szech. czy  P rim o de IIivera  w H iszpanp.

P iłsudsk i m a sw oją od rębną m etodę 
rządzenia. N ie chce on być ani p rezy 
dentem , ani p rem jerem . P iastu jąc tytko 
stanow isko m inistra spraw  w ojskow ych, 
m iesza jSię bardzo m ato  dfc k ierow nictw a 
rządów , lak długo, dopóki rządy  te sptr.i- 
w'ow inc są w 'myśl jego pojęć o Wy
dajności i spraw ności Me gdy sepn 
staje .się krzykliw y lub niezgodny, P i ł 
sudski, popierany przez p n r ję ,  stosuje 
tym czasow e środki zapobiejgay eze". 
K om entarzy n ie  dodajem y, bo poco?

X \
—o—

Przygotowania do m\

J a k  rząa in te r p r e tu je
ryrth  Baf*. Tryburatu MmlnisT. w sprawie 

iwcwsklei Rady miejskiej.



faiiestacja solidarności i j d p r .
w BruKseli.
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Ciężka walka polskiej i austi jas
kiej klasy pracującej o demokrację 
budzą niezwykłe zainteresowanie ca
łego cyv> ilizowanego iświata. Sprawa 
oemokracji w tych państwlach p rze 
s iała  być ich zagadnieniem czysto 
w cwnętrznem , ale stała się najwaz- 
niejszem zagadnieniem międżynarodo 
wena.

Ubiegtej niedzieli odbyła się w 
Brukseli olbrzymia demonstracja bel
gijskiej klasy pracującej .Ja zamani
festowania swej solidarności z obo
zem demokracji polskiej i austrjac- 
kiej.

Wielka -sala brukselskiego „Domu 
Ludowego*' nic zdołała pomieścić ty 
siącznych rzesz.

Po odśpiewaniu pieśni rewolucyj
nej, na trybunę w szedł przewodni
czący* Międzynarodówki Socjalistycz
nej tow. Vana'er\-etae,. który m. in. 
powiedział :

Faszyzm jest ostatnią bronią bur- 
zuazji. Włochy są óowod-em, co zna
czy faszyzm: tyranja w ew nątrz  kra
ju, stałe niebezpieczeństwo wojny 
na zewnątrz. Ponieważ w alka o w ol- 
nosć jes t  równocześnie w alką  o po
kój światowy, dlatego jest naszym 
św iętem  obowiązkiem ostrzec te pań 
stwa, które znajduj j się na granlcy 
pomiędzy demokracją a faszyzmem.

Mówiąc następnie o sytuacji w 
Polsce o leelaćh sanacji, podkreślił
0.hrzymią rolę tow. Daszyńskiego, 
którego uważa za uosobienie demo
kracji. Daszyński — mówił tow. Van- 
aeryelde — należy -do rzędli tych 
bojowników- o wolność, których na
zwiska przejdą do  historji.

Kończąc iswTojie pr.wmwienie tow. 
Vanueryelde oświadczył: Walka so
cjalistów' polskich i fustrjadkich je.d 
równocześnie naszą walką, jest spra
wy całej demokracji w  Europie.

Następnie przemów ił sekretarz 
Mięozynarociówki tow . F ryderyk A- 
tiler, który oświadczył, że wałka o 
demokrację w  Pol-Stce i Austrji ma za 
sobą poparcie całego świata  pracy, 
zorganizowanego w  M iędzynarodów
ce oraz optuję całej demokracji euro- 
p-ejsł iej.

Z kolei w szedł -na trybunę przy
wódca socjalizmu francuskiego tow. 
Leon B!um. Francja wr ciągu- jedne
go stulecia była dw ukrotnie  pod jarz
mem dyktatury. Dyktatura Napoleona
1. kosztow-ała Francję 15 lat wojny, 
dyktatura zaś Napoleona III. trzv 
Wojny i zawsze Kończyło się k lę
ską Francja wię-c w ie  bardzo dobrze, 
co dyktatura/zmaczy, i nta prawo, a 
raczej obowiązek przestrzec innych

przed  tym eksperymentem.
Kończąc swoje przemówienie tow 

Blum w o ł a : Naród francuski w spó ł
działa! w uzyskaniu niepodległości 
państwa polskiego. Chcemy wolnej 
Polski i w olnej Austrji. H asła te są 
sp-rawą całej Międzynarodówki.

Następnie przemawiał tow Otto 
W eis  imieniem socjalistów' niemiec
kich, żywiąc nadzieję, że w  Austrji 
i Polsce zwycięży demokracja.

Z kolei wystąpił tow. Gilics imie
niem ang. Labour - Party, sp raw ują
cej dziś rządy w największem pań
stwie świata.

Tow. Vandervelae wita w osobie 
tow. GFliesa  najbliższego -współpra
cownika ministra sprawT zagraniczn. 
Anglji tow. Artura Hendersona, uó- 
sobiającego dziś nadzieje całego pro- 
ietarjatu międzynarodowego.

B K R LIN , 29. 11. (A\V), R ada państw a 
przyjęli! nowy projeJk-t usiawy o. ooii,ronię, 
republik i i u spokojen iu  życia f olitycznegb, 
w k tórym  oprócz nazw y 'dokonano .również 
szeregu zm ian. M ianowicie jiariignaf j ierw - 
szy zabraniający cksicesar owi W ilhelm ow i 
pow rotu do ik ra  jn został u sunięty  Również 
usuliięiy został paragraf ograniczający p r a 
wo pobytu i osiedlania r z ł o n k ó n .  d'o-
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Towr. Gilties w  iprzemówieniu swo- 
jem mówi o wielkich czynach bry ty j
skiego rząau robotniczego, a omawia 
jąc następnie sytuację w  1'olsce i 
Austrji m. in pow iedzia ł:  Wszystk.e 
państwa a zwłaszcza nowopowstaie 
państw a środkowej i (wschodniej Eu
ropy, potrzebują w  swoim własnym 
interesie przyjaciół, któ~zybyc im mo
gli nieść pomoc. Tego nie należy 
w tych państW7ach zapomnieć. Z a
gadnienia bęcrące tam na porządku 
dziennym nie są sp raw ą  w ew nętrz
ną, ale międzynarodową.

Zakończył tę potężną manifesta
cję tow. Vana:ervetde, który dał w y 
raz przekonaniu, że zwycięży demo
kracja i sp r.a w i eh 1 i wość."

Brukselski dziennik „Peupiew pi
sze, że maniiestacja ta w yw arła  nie
zapomniane wrażenie. Głos pięciu 
narodów' Eur0py, głos całej Między
narodówki Socjalistycznej, g łos.  de
mokracji europejskiej dó walczące
go p-roletarjatu Polski i Ahstrji 
brzmi „Nie jesteście w walce osa
motnieni ; stoimy no waszej stro

ntów  panujących. T ak w ięc 'dla ekseesarza, 
Wilii ci. na tfroga pow rotu jest otw arła. — 
Również został przyjęty ustęp o U praw nie
niach n)inis'ró\v, k tó r , zabran ia  im m. i. 
w ykonyw ania .jakichkolwiek b ą „ i  zajęć u - 
j>oczny.ćli, a więc i należenia do ra d  n a d 
zorczych.. -albo adm in istracy jnych  przed1 ię- 
biorslw  przem ysłow ych,

—o—

nie .

Z powodu zamknięcia przez władze Sali Posejmowej, 
Zgromadzenie tam  zapowiedziane nie odbędzie się.

O d b ę d z ie  s ię  n a to m ia s t  7  z g r o m a d z e ń  w  ty m  
s a m y m  d n iu  (w niedzielę 1 b. m.) o  jjo d z . 1 1  p F z e d p . 
w następujących lokalach.

VU sali Zw kolejarzy ul. tiróoecka 69 
„ „ kaflarzy ui. Zielona 7 I. p.
i  „ brewarników ul. Sobieskiego 30
„ „ metalowców ul. Ormiańska 31 I. p.
„ „ stolaizy ul. Piesza 2 I. p.
j  0. K. R. P. P. S. ul. Rutowskiego 23 II p.

również dla Prao. 'Gminnych 
„ Zw. „Praua“ o godz. 3 pop. Rynek 8 I p.

Robotnicy I Przybądźcie jateilicznitj! 
Wszyscy na wiece I

Ul obronie praw Sejmu, —  
w obronie Demokracji, —  
w obronie Wolności Obywatelskiej!

 hicc^zyjB P. P. 5.! OHH. PPS,, Lwów.

EhshajZCP Wilhelm nieże wrucic no Niemiec.



4 „DZIENNIK L U D W »  nr. 278 ż  ania 1. grudnia 1929.

Przeciw pogwałceniu paktu Kelioga.
PARYŻ. 29, listopada. (A. W .)  Wcdlutg 

w iadom ości uzyskanych ze .sfer dyp lom a
cji (chińskiej, rząd1 nank tńsk i podtrzymY-

Manifestacje w Gandawie
GANDAWA, 29. l l . ((PAT.) Grupa 

złożona z 500 s tudentów  urządziła 
na ulicach miasta manifestację prze
ciw  całkowitej flamandyzacji uniwer
sytetu. Zkolei zorganizowali demon- 
str je  nacjonaliści flamandzcy.

WARSZAW A, 29. 11. (A. W.Y. 
„Kurj. C zerw ."  informuje z Berlina, 
że liczba urzędników sowieckich, któ-; 
rzy* wzbraniają się powrócić na w ez
wanie w łauz  do  M oskw y rośnie z 
dnia na dzień. Dotychczas sądly' sow. 
skazały na karę śmierci 13 osób,

Fos. Begomołow pozostaje nadal.
W ARSZAW A. 29 lbćop. (A. W .) , K ur 

Por. * donosi z M uskwy. że poset sow iecki 
w  W arszaw ie. JBotgoniołow, przybył tam , 
ai>y zdać jsprawę z obecnego stanu polsko- 
sow iecki b stosunków . Ro^omoióNV poinfor
m ow ał radę  kom is. Kul1, o s tan ie 'ro k o w ań  
polsko- n iem ieck i-b  w spraw ie traktatu 
handlow ego. W  M oskwie zap rzec /a .ą  w ia 
dom ościom , że Bogom ołow  już nie puwTń- 
ci na stanow isko.

m i « 5P « A J ł H I N D S A N M
M  8. W Ne rej. »24)

{dop".8*Cłalpe w  ordynacji Kasy Ghorycb)

I s z y b k o  -ś==±ą K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w odderhaniu 

W y tw ó r n ia :  A p t e k a  M r. M . E T T IN G E R A
We Lwwo>e. Do nabycia wo w*zystkict aptekach

10 000 wyroków sprinwuch 
unieważniono.

POZiWpę. 29. listopada. (A. W .) . Dz. 
Poznańsk i podaje, że w zw iązku z now ą 
Ustawą o sądow nictw ie^  na mocy k tó re j 
w wydziałach sądu  okręgowego ó lnniefś 
szym  iśklaolzie, m ogą sąd; ić tylko sędzio 
wie okręgów i, okazała się konieczność u- 
niew ażm enia w yroków . W ydanych przez 
w ydzrd  .sądów okręgow ych w m niejszym  
składzie? k tó re  ferowali ysęifziowie Źro<f:- 
cy  w czasie od 1-go stycznia b. r. \ i e w a -  
zme wydany cn w ten spo >ób w yro  :ó,\ o- 
kazało się 10 000 a koszty postępow ania 
w\ noszą przeszło m il'0.1 zł.

laga. naw et w  razie zaniechania d z ia łań  
iwo jennyidh i fxsz idzęcia pokowlań. R z ą d 'b a n - 
k iu sk i pragnie w ykazać, że rząd1 sow iecki 
złam ał um ow y obow iązujące W stosun- 
IkadlmSowietów z C hinam i.

Awantury w Atenach.
ATENY, 29. 11. (PAT.). Policja 

obsactziła uniwersytet, usuw ając z 
niego studentów. Wieczorem przy
szło uo nowych starć pomiędzy po
licją a studentami, w czasie których 
4 policjantów oraz 1 student o d 
nieśli lekkie rany. 13 osób areszto
wano. Spokój został przywrócony.

które nie chciały usłuthać wezwania. 
W śró J  skazanych najdują się Bic- 
siadowskj, sekretarz amnas. sow. w 
Beninie Salomon, dyr banku państw. 
Szejmman, oraz szereg Wyższych u- 
rzędników przedstawicielstw hamil. 
w Berlinie i Paryżu.

W \R S Z V T,\A , 29. l i .  (A W .. W obec o- 
siągnięcia porożu m ienia m iędzy w.ffiysikiip, 
zw iązkam i urzędniczym i, na w ezorajszem  
posiedzeniu post mowiono odłożyć term in 
kongresu  pracow ników  państwow ych z on. 
1. g rudn ia  na dzień 8. g rudnia b. tr. W  tym  
dniu w szystkie koła i oddziały organizacji 
wWślą sw oich  delegatów na kongres do 
W arszaw y.

BYDGOSZCZ, 29. 11. (A. W.). 
Wczoraj około południa w  lokalu 
przyj Wełnianym Rynku odbyw ał się 
wiec bezrobotnych, których Iw Byd
goszczy jest zarejestrowanych kio 2 
tys. Z postulatami ywerni wiecowni- 
cy zamierzali uuać się oo pobliskiego

szkowur Wielkopolskim podczas egze 
kucji, przeprowadzanej z tamienia u- 
rżęcut skarbowego za zaległe pouatki 
przyszło d'o zajść m tęa /y  lucmośeią 
miejscowy a w ładzą. Nie pomogła

U r ą g i  K. I- K Konliskcje 
starosta w  Tarnourie

W ARSZAW A. 29. listopada, (tel. w l.) 
Starostw o w T arnow ie skonfiskow ało u- 
loSkę w ydaną przez Kom itet PPS. a za 
w ierającą dosłow n przedruk  w yjąkóW  ze 
spraw ozdania N. I. K o zam knięcia  h  r.i- 
chunkowyi-.h za r. 1(.)27—28.

Sąd okręgow y k o n riskatę zatw ierdził 
m otyw ując to w następu jący  sposób, iż 
rozpow szechniano rjdmki w forcmie w yjąt
ków  ze spraw ozdania N. I K. w k ó ry e h  
były św iadom ie p rzek ręco n e j1!) w ia om o- 
jśći o dział ilności w ładz pansiwowy eh. k tó 
re  m ocą w yrządzić szkodę państw u o raz  
wywołać n iepokój publiezr

Kronika pailtycsna,
JE SZ C Z E  JE D E N  P T łf.K O W N m  -  

HT 'R O ST Ą .
Alin. Spraw  W ew n. gen. Nkłaukowski 

podpisał nom inację jasz \ze jednego p u ł
kow nika, pułk. N. Pozerskiugo na  ,.da- 
now isko starosty grodzkiego w Gdyni.

k o n f i s k a t a .
Dziś została skonfiskow ana po r.az 11, 

,.P obudka“ za artyku ł .,B ezpodstaw ne a r e 
sztowania w W arszaw ie" om awiający a -  
resztow anie to w .: D ratw y i K uczewskie • 
Igo. -N astępn ie uległo konfiskacie sp raw o
zdanie ze z&romadlzenia w obronie  w olności 
.słowa, oraz podpis poć kliszą.

Bank Hugenberga ro D fd l 
w trudności llnansowR.

B E R L IN  29. list. (A. W .) B ank W icho - 
dni d la  hand lu  i przem , z siedziba W B e r
linie i K rólew cu, pozostający', pod1 w p ły 
wem ilhrglgenbcrga. popadł w no-Ważne L u 
dności finansow e skutkiem  trabsakcii. t t ó -  
re  zaw io .ły , Is o tnym  powo ’em  U ch k ło 
potów  finansow ych m a być nodolm o za- 
iktup i budow a szeregu k inoteatrów  i n ie 
ruchom ości. Na ratuńek  Banku H i^ g en - 
berpa pośpieszył Bank1 DresMAński, za k tó 
rym  ukryw ać się m a rząd  prtL k i. k tó 
ry zagw anfhtow ał podobno su m ę  mil jonu 
jinardk.. z  ogólnej ,sum\ t-eli m iljonów  po
trzebny cii dla sanacji banku.

magistratu. Uprzedzona policja z a 
wczasu obsadziła gmacb magistratu 
i sąsiednie ulice. Po wiecu na rynku 
formować się zaczął ipochód w  licz
bie około 1000 osób. Oduział policji 
konnej rozprószył zebranych. Parę 
osób odniosło rany.

interwencja policji, wobec której 
tłum przybrał groźną postaw ę. Pod
czas rozpędzania zbiegowiska poli
cja ciężkcT,raniła jednego z uczestni
ków' zajścia, Kaczora, k tóry  walczy 
ze śmiercią.

wać będzie w' dalszym  ciągd Swój prctesl, 
skierow any do syjgnaturjuszów pak tu  Ket-

Z frontu akademickiego.

13 dyplomatów sowieckich skazano
na karę śmierci.

Kongres pracowników państw.
w Y arszawie

Demonstracje bezrobotnych ip  Bydgoszczy.
KPIka osób rannych.

Starcia z policją podczas egzekucji podatd.
1 osoba walczy ze śmiercią.

POZNAN, 29. 11. (AW .). W Ra-
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Pow ódź K rw aw ych  w y rcE ćw
w  S o w i e t a c h .

T A L L IN . W  czasach ostatni :li obserw o
w ać m ożna w R osji w zm ożoną działalność 
państw ow ej adm inistracji po IiR cz ie j (G PU) 
k tó re j ajenci ze szczególną stanow czością 
zaczynają w ystępow ać prz-eeiwko z a iro -  
żn ie jszrm  ch łopom  i p rzed s law r"d o m  iti- 
icligencji n a  k resach , aresztu jąc ich m a 
sowo po 1' zarzutem  u p raw ian ia  d z ia ła lno 
ści ko n t rrew ol uc y jn ej.

W zwdązku z ’ w zm ożoną d/.ia la lrośeią  
GPU w zrosła w czasaah os?aln:cii \  R osji , 
ia r.izo  pokaźnie. liczba w yroków  śm ierci, 
k tó re  bardzo często o łaszanc są bez sądu, 
poprostu na  podstawie odnośnej decyzj. 
P-aństwowej A dm inistracji Politycznej.

W  szczególności liczne ę ą  oslatnio w y
rok i śm icrc : na członków  se k f religijnych. 
W  it iągu -ostatnich iSwłfiidh tygodni w ykonano 
w ZSSR około 100 wyroków" śm ie c i, a 
liczni w yroki zostaną jeszcze w diiiach 
najbliższych w ykonane. Tak naprzvkłaxl 
p rzed  k ilku  dn iam i skazano  n a  k a rę  śm ie r
ci IG członków  sekty' „fedbrowfeów ‘, na 
K aukazie za dzia ła lność  sekc ia r .ką sk aza 
ne na śm ierć 10 osób. Cały szereg w yro
ków  śm ierci w ykonano  n a  Syberji.

W  okręgu Iiijsk im  (Svbcrja) rozs trze lo 
no za działalność antysow iecką o b y w ate li: 
Pożidojew a W oinow a i Kosmiczćwa. —• 
C hołpów  Klimov i i D jakow a rozstrze la
no za podpalenie Igospc łarslw a ko lek tyw 
nego, ta w R uria tii za u'dział w  i&ntyso- 
wicckiej akcji podjazdow ej stracono  dw u
dziestu obywateli.

W  re jon ie  Szach lińskim  odbył i się  w 
tych dniach rozpraw a sądow a przeciw ko 
12 antysow ieckim  terorystom , oskarżonym  
o zam ordow anie korespondenta  w łościań 
skiego, kom im i ;tv C zomakowu. Czlerećh 
chłopów  skazano na  k a rę  śm iorti p r z e : 
rozstrzelanie.

najbliższym  już czasie dojefeie p raw 
dopodobnie do ogłoszenia now ych w yroków1 
śm ierci na U krain ie , gdzie niobaWem ro z 
pocznie się  proces przeciw ko t. zw. k o n tr 
rew olucjonistom  uk ra iń sk im , w śród k tó -

rych znajd nic się  znaczna liczba wybLnych 
u k ra iń sk ic h . 'działaczy po iP ycm o- spo łecz
nych. b y łw h  członków  ukraińskiego rząnu  
republikańskiego. i

Protest Biuiaa S. SS- R-
Biuro Soe. M iędzynarodów ki R obotni :zei 

pow zięło n a  o sia ln ic ii posiedzeniu m . i. 
n astępu jącą iuidhwałę:

B iu ro  M iędzynuro.fówio n ie r m oże p o 
m inąć m ilczeniem  zbrocliii popełniany ich 
przez śdyktaturę bolszew icką rzekom o w i- 
nrieniu fr&lrtarjiiW .

B iuro  S. M. 'II piętnuje z najw iększem  
oburzeniem  m asow e egzekucje w R osji, 
k tó re  wr ostatn im  jczhsie przybrały  rozm iar, 
n iebyw ały od  r. 1919 i żąda od  fci&rowni- 
ków rosyjskiego rząkfu, tw ierdzących, iż 
działają  w in teresie  p ro le taria tu ,' aby  ze r" 
wrnli z system em  te rro ru  i pracującem u 
ludow i Rosji przy znali praw o swobodnego 
stanow ienia o sobie.

Proces D?nad 100 homu- 
nis;ó» upglerskLn

BUD \P E S Z T . W ładze bezpieczeństw a na 
W ęgrzech aresztow ały w .ciągu bieżącego 
roku  ponad  100 działaczy kom  unisty,eznydłi. 
Senat k arn y , k tó ry  rozpatryw ał rekursy  a- 
reśzlowany.ch kom unistów ', ogłosi* w tych 
dniach sw ą  decyzję w tej spray. ie. V. p iyśł 
tej decyzji postanow iono w ytoczyć proces 
87 kom unistom , natom iast p i  aresztow a
nych postyllowiono wypuścić* n a  Wolność.

R ów nocześnie z 87 w ym ienionym i p o 
wyżej uziałaczam i kom unistycznym i p o sta 
w iono w sian  o sk a rż tn ra  postaw ić dalszych  
21 konum isiów , k tórzy  dotychczas n ie  m o- 
•głi być aresztow ani z *pbwoclu b rak i, w ia 
domość!. co do icli chwilowego miejsjca 
przebyw ania.

W w ielkim  procesie kom unistycznym , 
■ który  już w najbliższym  czasie rozpi "znie 

się p rzed  budapeszteńskim  sądem  k umym, 
zasiądzie zatem  n a  ław ie oskarżen ia  ponadl 
100 działaczy kom unistycznych.

firny cantach rtakcii u/ągMiej
B U D A PESZT. W  iyćh < nia h  członkom  

parlam entu  Węgleńskiego doręczony został 
p ro jek t 'ustawy o refo rm ie  ad iiiinU tracji m ia  
sta  {stołecznego, zm ierzającej . ,dó zapew nie
n ia  rządow i jaknajwioksz.cgo Mjil wu n a  
gospo.iuiłkę m iejskką Budapcs-z-r. — R  ąd 
p ierw otnie m ia ł zam iar odebrać praw o w y
borcze w szystkim  .sublokatorom , tj. m niej 
w ięcej 50.000 osobom  (na ogólną liczbę 
'.iOO.OÓO w yborców  bwta-peszteńskich). P o 
niew aż jednak' p ro jek t ten w yw ołał z rozu
m ia łe  w zburzenie, rząd  w  ostatn iej chw ili 
z  postu latu  tego zrezygnow ał i ograniczył 
p raw a w yborcze m ieszkańców ' B udapesztu  
w len  sposób, że wy now ym  projekcie (ii- 
sta lił m in im alny  czas stałego /a im eszk iw a- 
n ia  w stolicy, up raw n ia jący  do  iińfziału kv

'glosowaniu, na  lat 6  m im o iż ói*SniacjS 
w yborcza do p irlunm nlu  w ym aga tylko 2- 
lelnicgó~|.slałego zam ieszkiw ania w m ieście 
\vvbor iw. Pózatem  p ro je to  u slaWy o re fo r
m ie adm inistracji pi zew R u  je now y podziel 
m iasta  n a  okręg) wybiorcze. Rów nież to za 
rządzen ie  m a  n a  celu  zapew nienie partji 
rządow ej jaknojwięk-szej ilości piaiKtatów'. 
P rak tyczn ie  przeprow adzono to  w ten sp o 
sób że dzieln icę roliotniczą podzielono na 
wieHćie okręgi w yborcze, w yb ierające tak) 
sam ą ilość radłnych, c« i n u d ę  okręgi 
dzielnicy arys okralyuzno - bn,'-ż1u'az;. jnej.

Na pod&lawie nowe,, ordynacji .wyborczej 
mieszkańcy stoi cy w ybiorą 140 radnych , 
a rL lszych 80 radnych  w ejdzie db tsjam o- 
rządiu rniejsieieigo /. nom inacji,

JAROSŁAW  HASEK.

MIĘDZY
PRZYJACIÓŁMI.

Gdy opowiedziano właścicielowi 
domu, panu Turny, że pan Pleta- 
nek znajduje się w  Pradjze i od pię
ciu znajomych pożyczał po  dwieście 
koron, u d a ł  się on szybko do domu, 
aby przygotować się na przyjęcie 
Przyjaciela. Biegł z całych sił, aby 
być w  domu jeszcze przed1 „inwa- 
z ją“ . Przedewszystkiem pozamykał 
pokoje. Następnie pożyczyd od por- 
tjera  starą rurkę od fa jk ! - w  naj
bliższym sklepie kupił odpowiedni 
ustnik i gipsow ą g łów kę. Rozpalił 
ogień pod kuchnią, opalił gipsow ą 
główkę, poczem w ysm arow ał ją  p a 
stą od obuwia. Potem złamał ustnik 
na dwie części, ow inął go papierem 
i, zw iązał sznurkiem; cały ten p rzy 
jd ą  zabrudził kurzem i sadzami. 

Rurkę fajki również w jednem miej
sc1. zw iązał sznurkiem Fajka Wyi- 
•Pądała, jakby pochudzila z okresu 
Wojny szwedzkiej.

Pan Turny zazw7yczaj chow ał dla 
portjcra niedopałki cygar. . Znajdo- 
w7ały się one w  pudełku pod1 oknem. 
Obecnie napchał on mmi kieszenie 
starOgo ubrania, które nosił zw ykle 
podczas pracy w swymi ogródku, bo- 
w iem dobre ubranie z a ją ł  i schov ał 
w  sąsiednni pokoju. Portmonetką 
rzucił na stół kuchenny, zo s taw iw 
szy w7 niej tylko 90 halerzy. N astęp
nie napisał kredą na czarnej tablicy7, 
wiszącej kolo d r z w i : w7ęglarz — 20 
koron 40 halerzy, rzeźnik — 12 ko 
ron 50 halerzy, sklepikarz (za naftę) 
— 2 korony tO halerzy. Po tych 
przygotowaniach udał się do jnorije- 
ra i oznajmił mu, ż.e tv ciągu dnia 
przyjdzie do mego pewien pan. — 
Tylko proszę p rz y p a d k i®  nie' po
wiedzieć m u: Tak, gospodarz jes t  w 
domu. Proszę nazw7ać mnie panem 
Turny  i zaznaczyć, że już  nie jestem 
właścicielem domu.

G dy w7rócił do kuchni odetchnął 
i uśmiechnął się z zadowoleniem. 
Teraz przyjaciel mógł przyjść.

I przyszedł. W szedł smutny db 
kuchni i pan T urny  zauw7ażył, że 
gość jego miał na łokciu now ą ła

tę. W  jednem miejscu łata była od
pru ta  i przez dzjurę w yglądał nieu- 
uszkodzony ło k ie ć  marynarki.

— Tobie dobrze się powodżi, — 
rzekł pan Pletanek. — Już duże cza
su minęło od chwili, w  której w i 
dzieliśmy się po raz ostatni. Ty zo
stałeś właścicielem domu, a mnie 
życie ciężko się uało we znaki.

Pan Turny zakaszlał:
— Sądzisz, że mnie się ^dobrze 

p o w o d z i?  Mylisz się. Przecież dom 
mi sprzedano.

Pan Pletanek uśmiechnął s ię :
— Tak źle chyba nie jest. Ja zaś 

mam pecha. Muszę się znów7 prze
nieść do Pragi, meble są już w7 dro
dze. T ransport  bęuzie kosztował 300 
koron. Nieszczęście mnie prześladu
je. G dy ci zacznę opowiadać nie 
będziesz chciał wierzyć.

— Najwyższy czas wyjąć fajkę, 
— pomyślał pan Turny.

- Boże drogi, co ty masz za fa j
kę ? — krzyknął pan Pletanek, w i 
oząc gra t w  rękach przyjaciela. — 
Miałeś rwzecicż zawsze śliczne faj
ki.

(Dok nast.)
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..Tygrys4* v» rowach sto  s le u M
Tragikom iczny epizod z życia Clemenceau.

G enerał C ardonn ier opow iada w  „P ąris  
m i i f e o  pew nem  zdarzeniu  w czasie w ojny; 
k tó re  n iezbyt w esoło zakończyło s ię  dhi 
C lem enceau. Candonnier opow iada, że w 
kw ietn iu  19.10 otrzym ał wiadomość',' że C le
m enceau  jako prezes kom isji w ojskow ej 
senatu  przybędzie w raz z  senatorem  lie - 
ren g er do  jego głów nej kw ate ry  w  C oin- 
m ercy.

C lem enceau zgo lnie z zapow iedzią przy- 
jbyl i  z m iejsca zapytał g en e ra ła  C ardon 
n ier

— W ięc tak się bawicie panow ie ofice
row ie w  głów nej kw aterze, pojjcz s  gdy 
żo łn ierze  walczą w row ach strzeleckich .

C ardon ic r — jak p isze — odpow iedział 
|dość ostro  i na  tem  to zajście [się zakoń
czyło.

N astępnego d n ia  udał się  C lem enceau 
iwraz z B erengerem  i gen. C ardon ier na 
lłnję ognia. P rzedew szystkicm  chcie li sję 
zobacz>e z kom endantem  dyw izji. Ale n ie  
b y ło  go. C lem enceau zrobił jakąś n iep rzy 
jem n ą  uwagę. U dali s ię  do puK ow nika  — 
n ie  było  go. Poszli uo k a p ita n a ,, także  go 
nie było. C lem enceau każdym  razem  la k o 
nicznie, stw ierdzał:

—■ l i n !  Jeszcze jeden  z C om m erey.
W kró 'cc  polem  nadszedł kom endan t ro 

w ów  strzeleckich, ca ły  zabłocony, a C le
m enceau u jrzaw szy  go rzek ł

— No, ten, zdaje  się. n ie  przycno.iźi 
z C om m erey.

N akonioc przeszli do kory tarzy , prow a- 
dźąeyCh do pierw szych linij row ów  s trz e 
leckich, k tó re  w tem  m iejscu  b \ ły  odda
lone od niem ieckich zaledw ie o 4 ru e tn .

-Cardonier pow iedział złośliw ie:
— T u  m ożna dalej tylko na  czw orakach.
N a to  siodm dziesięciopięcjoletni 'wówiozas

C lem enceau w yrazT ty k o  prośbę, by go 
genera ł puścił przodem . P o rzem  położy ł 
•S.ię na b rzuchu  i zaczął pełzać. Ale o 
k ilka  kroków  dalej leżał żołnierz, trz y 
m ając k arab in  przygotow any do strzału . —• 
C lem enceau poklepał go jow ialn ie po ru 
m ie ń : u i zapytał oość głośno, jak mu' d ę  
pow odzi. Żołnierz, k tó rem u ,się zdaw ało, 
żc to m ów i k tó ry ś z tow arzyszy broni 
w ym ierzył m u  sążn is ty  policzek, szepcąc

— Cicho! P rzecież N iem cy m ogą u sły 
szeć !

Import smalcu z zagranicy.
„K upiec" in form uje:
W  roku ubier.łym  im portow ała Po lska 

z A m eryki Pó łnocnej sm alcu  i słoniny 
64,503.431 funtów , n a  su m ę  5.176.22. d o 
larów . W  pierw szych 3 m iesiącach b. r .  
im|>ort do Polski osiągnął 8.875 funt na 
su m ę  l,261.5i3 dolarów.

Sm utny ten fakt św iadczy o n iedoborze 
prodtikcji krajow ej sm alcu i .słoniny,* k tó re  
m uszą być sprow udżane w  ten  sposób z 
zagranicy

Jest to jednocześnie dow odem , że  h o 
dow la nierogacizny w  k ra ju  n ie  sto i na 
odpow iedni poziom ie — że m usi być z ra 
cjonalizow ana.

Sprow adzając tłuszcze do Polsk i, tracim y 
podw ó jn ie :

Po  piarw sze dlatego, że w zam ian w yw o- 
fcimy z  k ra ju  pi miąciże, k tó rych  i tak' jesl 
n iew iele; po drugie, poniew aż transport 
sm ak u  i słon iny  odbyw a się z portu1 N o 
wy Jo rk  liniam i okrętow em i n iem icckiem  
i za pośra  n  ctw em  za T anhznych  dom ów  
handlow ych, — przeto ćlbmy hand low e po l
sk ie  o^rzym ują tow ar z  djr"giej ręki, czyli 
znaczn ie  aroższy.

N a to C lem enceau :
— Nie bój się. J a  jestem  „tygrys11. < 
Po tem  podał rękę  zm ieszanem u żo łn ie 

rzow i i p e łza ł dalej.

I M ?  pośmiertna Clemenceau.

Szulce.

Iii BndrzeiGKj wieczór...
W Anclrzejowy w ieczór spogląda dzie

wczę w  onigloną szybę, ciekawie, a  trw oż- 
n ic

W ygląda kogoś.... Czy zjawi się?... 
k to ?  Czy ten w łaśn ie?

Jes t m oc sposobów  n a  w yw oływ anie go 
z pośród m głv  tajem nicy.

W szystko dziś wróży... m ów i... d a je  zn a 
k i pe łne  sym bolu.

Dziewczę uśtm edha uię do w łasnej m y 
śli... Sylw etka z w osku m ów iła tak  w y 
raźn ie . tak  pięknie, ó tem , co w łaśn ie  p lo 
nie w w yobraźni... Jak ie  m iłe  są  w różby... 
A jc.tnak — lęk. Dlaczego?..

Zdakt rozlega się krótk ie, u rrw a n e  na- 
szczekiw anie psa. P ostać przy  o inńe w słu
chu je  się w odgłosy pól.

Moc osobliw a k ry je  się dziś w e w szyst
kich  zjaw iskach. ' 1

'Sny — są-' 'proroctw em , przepadek  — 
sym bolem , fantazja — jasnow idzeniem , — 
zwidy — objaw ieniem .

Zbliża się  północ.
Moc pżaru potężnieje. 

ggŚzaf... Jeszcze m om ent, a w' w ielkiem  
zw icrciedle zjaw i się sam otnej, w au reo lj 
świec, ten, o k tó rym  śni ..

Jeszcze phwila... jeszcze chw ila... Ju ż  Wy
łan ia  s ię  z m gław icy zarys u m iłow anej 
głowy... Zapewne, zaraz spo jrzą  m iłośn ie  
oczy...

N ie p łoszm y zjaw y;, n ie  płoszm y...
(ni. li.)

O L L E S C H h U
kuracyjne n ajlep sze .

Spnwa łapownictwa na koleji.
Do p. A gcnora Sehónlhalera  

st. assesora ko le i państw .
we Lwowie.

Pozostaw iony w  naszej R edakcji . list 
przez dw ie  kobiety , k tó re  w  t jm  celu  p rz y 
były ;aż z żółkw i, z pow o tu jego jdhnrafc- 
te r\ stycznej treś i  um ieszczam y w  p e h r  m  
tekście.

Ja  n iże j podpisana, zw racam  się do P a n a  
z (uwiadom ieniem co dt> projekty  z  P ań sk ie j 
strony  w spraw ie" przyjęcia mego zięcia 
przyszłego, Jan a  Luz'nego do służby  k o le 
jow ej państw ow ej.

O n do dziś dn ia  n ie  jest na posadzie, a 
zażądał P an  odenm ie Ka~oliny P o ro d o 
w ej z Żółkwi 400 zł. i dokum enta, k tó re  
obecnie są  rai potrzebne.

P roszę o zw rot tychże dokum eniów  i

m oich 400 zł.. N iew iem  co jest pow odem  
tegc całego czekania, cz ; obaw iał s ię  P an , 
z m e j Strony, że  resztę  p len ię .Iz \. k tó re  (Pan 
zażą lał ouem ftie (100 Idol. ain .j n ie  bv ł i- 
bym  P a n u  do ręczy ła? N a razie  n ie  im a łam  
skąd  wziąć, jednak  n m s :ałabym  Się p o 
starać, jeżeliby się był P ana  p ro jek t ziścił 
Ale te raz  m i już  o tą  za drogie p ien iąd z t 
obiecyw aną posadę n ie  chodź:. Chodzi m i 
tylko o zw rot dbkum entów kj i 400 zł 

Jeżeli P a n  oo 5. griulinia b. r. piie zwróci 
dokum entów  i 100 zi., to będę zm uszona 
zrobić doniesienie do  P ro k u ra to rii P aństw a 
i dlatego radzę  P an u  zastosow ać się te 
raz d o  mojego projektu, gdyż P ań sk i pro - 
jekt n ie  jesi do w ykonania.

Żółkiew, lit M nisza N r. 61.
-j- Za n iep iśm ienną K arolinę P o ro d o 

w ą podp isu je  się  siostra  Stefanja Ko- 
peć. " j

By ratować córkę przed śmiercią...
WARSZAWA. Przed sąuem s ta 

nął starszy przodownik policji, A. 
Śtrzemeczny, oskarżony, że w ysiany  
z gminnym naka/em  płatniczym tło 
pewnej firmy d la  ściągnięcia 1000 
zł., z pobranych pieniędzy p rzy w ła 
szczył sobie 500 zł Śtrzemeczny 
przez 14 lat pełnił nienagannie służ
bę i iw tym kjerunku przełożone w ła 
dze  w yda ły  o  nim iaknajlepszą o- 
pinję.

Okazało się, że S. przyw łaszcze
nia d o p u ścił się w  ODliczu śmierci 
córki chorej na gruźlicę. Mając za 
m iar córkę w ysłać d’o sanatorium Po
licyjnego Domu Zofow ia w  Zako
panem, zmuszony był Śtrzemeczny 
w p ła c ić  300 z ł .  z góry  za  leczenie. 
P ieniądze zdobyć musiał...

Sąo skazał go na 3 miesiące w ię 
zienia.
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ila lifi
czHi kum i as j niezadowolony.

A rtykuł w D zienniku Ludowy 111“ z ićfci. 
17. listopada b. r . w yśw ietlający, db czego 
słu ży  Inspektorat Ruichu M. K. E ., p o ru 
szył w szystkich aranżerów  ,,frakcji" do 
żywego, w teraz g łośno tłum aczą, że nowo 
utw orzony przez n ich  „K lub K ontrolo rów  “ 
jest tylko kasą  zapom ogow ą i tw orzą ją 
dlatego, aby potrzebujący jmógl jsię w  tej 
kasie  poratować. T łum aczen ie  takie jest 
zwykła, blagą, liczącą na  naiw nych , lecz 
tych bardzo ' m ało s ię  znachouzi w śród m a 
łego grona koalro lorów . W iadoino p rze 
cież, że dnia tego, k iedy odbyw ało s ię  ze 
bran ie . a ranżow ane przez Zarańskiego i 
kum a Szczurowskiego, wzywbno osobiście 
telefonicznie do  jaw ienia jgjjS w b iu rze  in s 
pektoratu , w obec czego jusnem  jest, ż i U f. 
rządzono zebran ie  poci yoźkazeni.

N astępnie znów  w .swych wywodtaeh za- 
Kpnue m ia ł pan Jasio  uczestników , lażeby 
zaj-zynnali w szystko w .tajemnicy, przyiczcin 
obiecyw ał im lokal na now opow stały ' Klub 
(rozum ie się w Zakładach), a naw-Yr^. jak 
Sh ichy dochodzą, obiecyw ał, że  D yrekcja 
m -  Z. E . udzieli w iększej subw encji do 
Kasy zapomogowej.

W obec tak jasno postaw ionej kw estji n ic  
rnożna an i na ©hWjlę .wątpić, żc K lub la
kow y beozie ,zw yk łą  siedzibą rozbijaczy so 
lid, rności roDotniezej po J  opieką in spek to - 
rr . N ależy je Jń ak  za-i.anowić się nad.1 tem , 
Czy organizow anie „Strzelców % ..F rakcji", 

jakiejkolw iek partii należy do czynno 
ści inspek to ra  ru ch u 1 M. K. ? Czy ‘biu®? 
Służbow e Z akładów  w inne być używ ane 
jha podobne cele, iczy dlatego o tizym ał 7-m ą 
ttfupę płacy7 p. Furow ibz ażeby zajm ow ał 
się  tw orzeniem  bojów ek ? Któż w łaściw ie 
SB# s ię  zająć rozk ładam i jazdy, aby wsjzyst- 
kie wozv razem  n ie  jeźdz iły  gęsiego, a  jn i-  
n ln zn o ść  nięauerpliw je n ie  czekała  n a  na- 
stępne transporty  zbilyoh wozów7, bo jedna
kow e przyjazdy m ają!

O prócz powyższego b łędu, jest w iele W -  
} : ^Y m iości d la  inspektora, k tó re  zu -
p tn ie  są  zaniedbane. N aw et sam o b iu ro , 
RtcjMające się z k ilku  urzędników7 i za- 
fc-tpcy tchroma 1 do tego stopnia, że jeżeli 
Pasażer wniós* pism o z zapytaniem  czy 
icwnego d n ia  nie znaleziono w w ozie tec^- 

Kg otrzym ał nastęjiu jącą o lpow iodź :

ftitisiąc przeciwgruźliczy.
W statystyce śm iertelności z pow odu 

gruźlicy stoi Poiska, niestety, w pierw szym  
rzędzie. Z pow odu gruźlicy trac i k ra j ro cz 
n ie  70,000 ludzi zm arłych , zaś dziesięć 
razy tyle osób jest n iezdolnych db pracy7. 
Jeżeli w tak' m ałym  kraju , jak  D ania, U- 
te ie r  rocznie n a  10.000 m ieszkańców  tylko 
o osób, a w7 Poli.cc jiow yżej 20-tu — to 
v 'lla leży w> niedostatecznej, 00 m ałe j o r 
ganizacji walki z g ruźlicą  U nas. Po lsk i 
Związek P rzeciw gruźliczy u rządza  za przy- 
Kładem zagranicy corocznie w grudniu! imie- 
sią  przeciw gruźliczy. W rym mie iącii 
zbiorowy w ysiłek obyw ateli, in ti tu c ji r 7ą- 
■owych sam orządow ych i społeczni ćh, m  

w sla rczy ć  fu m te z ó w  n a  sku teczną w alkę 
z -.niżlicn, a w yrazem  tego wysiłku' p o 
w inno być nabyrcie znaeżka p rze tiw g ru ili-  
^■zego. f ,

Hasło Do Walki z gruźlicą" ma w gjró/- 
~?UJ, w niknąć db n. jdalszycih zakątków^ 
w tedv w yniki te j Walii zbliżą n a s  do  tego

nu ', .taki osiągnęły  k ra je  zachodnie.

„N a pism o pana z dnia... donosim y, żc 
znaleziono w tym  w ozie parasol, jednak  
ko n duk to r oddal pasażerow i, k tó ry  zgłosił 
się po niego, — wobec tego upraszamy o 
podanie wariości. a .naleź\tość D yrekc.a  
jest sk ło n n a  w yrów nać".

R ozum ie się, że -konduk lo r m usiałby |)1 .- 
cie iza parasol — a pasażer tecżki... 1 o- 
m en tarze  zbyteczne;..

Reuirtuar teafrti m niejsk.
przedłożony przez obecne kierow niciw o 
teatru kom isji teatralnej. przewidWje na  
m iesiąc grudzień  w7znow7ienie „E rosa  i 
P syche^  J. żuław skiego, „M am on 0.0 w zię- 
«iai" A .‘‘ Siedleckiego oraz operetkę K aim a- 
n a  „K siężniczkę z Chicago".

W przy gołow7aniu w  dziale opery  „B aron  
C ygański" i „ Ir is "  (Muscagni), w' dziale 
'< ram a tu ?i, M łody los" H ertza, ,A dw okat 
i ró że"  Szaniaw skiego, „Spraw a Jakubow 
skiego" F alkow skiej i ,,P.;m T opaz", k o - 
inccija francuska.

Uroczystość rozdzielania nagród

za lot okrężny p0 Europie, urządzona przez niemiecki Aeroklub z Berlinie.

Otwarcie nowej linii tramwajowej.
D roczysle olw ur. ie now ej hnji tram w a

jow ej P a rk  K ilińskiego — D w orzec g łó 
wmy7 przez u lice: Po łczyńską. I.enartow kjza, 
Nubielaka, -Na B ajkach, i W iśniow ieckjch 
odbędzie się w. 'sobolę,, o  godz. 11-tej piDdd,- 
połudńiem . P u n k t zbony rem iza t ,7am w a- 
jow a n a  ul. K opernika. P ró b n y  tram w aj 
nrzyjedzie do  P a rk u  K ilińskiego i z po i 
wrotem do  „kopytkuw ego", a 's tam tąd  db 
rogatki gródeckiej now o w ybudow anym  
drngm i torem .

Wozy’7 now ej linji oznaczone będą  Nr. 
J1 i  k iirsow nć Jiędą w odstępach 8 jniinh!- 
towrych.

P rzystanki d la  linji N r. U :
D worzec jgł., M iguzyny kolej., K opytko-

we,y:Koseiół ,św. Elżbiety, ul. ZadW órzań- 
jska - W iśniowjccki-ch. ul M urarska' - Na 
Bajkach, ni. Potockiego (N a B ajkach , N a- 
bk lakn ) id . ] .en a rio v 7i-eza (N ab ieh k a), R e
m iza M. Z. E .S W  olecka), .T or Łyżwdar- 
ski, nl O bozowa - l ip iń s k ie g o , n i. św 
Zoiji w'(ylol Slryjskiej), itl. P u łask iego  (pa
wilon M. Iy. E 3  Szkoła Przem ysłow a.

Z pkw ilą uruicliomi^nla -noyrej linji ą trze- 
sta ją  ku rsow ać wozy M K. E. na  ribtych- 
czasowrej nn ji Nr. 11 na ódlcjinku 21. (Listo
pada — ^Szkoła P rzem ysłow a, przez śród'- 
m ie^ae , a  v7 zam ian za to  zostaje gasilona 
lin ja  N r. 1 z 5-cio m inutow em i oasiępam i 
wozów.

S?m wymierzył sobie karę.
ŁÓDŹ. SlunisJaw C hałuf czyńslki, m iesz

kaniec w7si Skatnlin  pod  W ieruniem , w ra 
cając w stan ie  p ijanym  do dom u, spotkał 
w ieczorem  12-letnią córeczkę jedhego z s ą 
siadów  P ijany  C hałupczyńśki za  p o h k rą  
i.ilku  cuk ierków  zw abił dźiecko db  po 
bliskiej stodoły, gdzie na jp ierw  zbil ją, g 
nasm pnie dokonał na niej ohydnego gw ałtut 

Po w ytrzeźw ieniu zb rodn iarz  pod! W!jl -

wem  w yrzulów  sińn ien ia , n d a l się  do slo- 
doly7, gdzie popełn ił straszne hurak iri,

rozejnając isobio brzuch.

Na w iadom ość o gw ałcie — chłopi 
tiic ieb  dobić C hałupczeńskiego, przeszko
dził jednak  lem u sołtys. Przew ieziony ido 
Y ic lu n ir  €ha łupczvńsk i zm arł na sto le o- 
peracyjnyTn. ' 1
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IblE.tSCb
h a ta r tro f i
w km

gdzie' nrawdo- 
podobnie 

wskutek eks
plozji gazu w y
leciał w  po
wietrze budy
nek, przyczem  
zginęły t r z y  
osoDy a wiele 
innycb zostało 
zranionych.

Wielkie włsmćiaie to banni: w
ł.Ó D ż Do io Ę p p  b anku  przem ysłow ców  

w Zgierzu dokonano on Cg; j w  w c y  '/  - 
chw ałego w łam ania. W iem y wlfcezc loiworzyli 
drzw i łronfóWe. ok titc  b lachą przez W ypa
lenie śsóetylenem \wszyst'.<ifJi <lniejszyrfh 
zam ków . łam iąc łom em  ‘żelaznym  kłódki 

W łam y w a czew id o  zn ie  d o b r-e  obznajo- 
S iifn ]  z rozk ładem  lokalu przesil", po c iem 
k u  przez ca łą  anfiladę pokoi, -zatrzym ując 
Się <Iop i ero w ostatn im  (Szóstym , gdzie 
p izysląp ib  do ^operow ania kas.

K asy otw ierali w len  sporób że
ace ty le n em  Ó fw irrau  zam ki ,  

w ycina !ą* pfiłe p lastry  pancerza, w ew nętrz
ne zaś skry tk i bądź v ytw nyw ali, b ą iź  o- 
iw ierali wyb^cit&ini. O gółem  jak  u slalono. 
w łam yw acze

zrabow ali 3 1.632 zł. 43 gr. 
o raz akcje B anku Polskiego.

W eksle w sum ie 80(1.000 zł. oraz papiery  
w artościow e w su m ie  27.000 zł. j o z o s t '-

K Z Ą D I KOMIKAR-iKTE W  L U B L IN IE  
PR ZE D ŁU Ż O N E .

W ARSZAW A, 29. 11 :i(A W \ M inister
stwo Spr aw W ew n. postanow iło  prze rbiżvć 
w Lublinie urzędow taiue kom isarza  R ządu. 
Decyzja w ładz spow odow ana jes4 n ieukon- 
stYtuowanicm  się dotychczas rad y  m ie j
skiej, w ybranej H jczerwiru b. D otychczas 
n ie ustalono, 'kto zostanie m ianow ane k o 
m isarzem  rząe i D otychczasow y k o m isa rz  
raefca Czerw iński opu.szcfcai n a  w łasną 
prośbę- Lublin i pow raca nti -jswe daw ne 

anow isko do m inisterstw a.

V I I  GDAŃSK.
W A R S/A M  A. 28. Itstop. (A. W .) — 

W zw iązku z oslatn iem i aresztow aniam i 
działaczy IkoiminstyiCKnych policja zefoi - 
ła  szereg dokum entów ', na  jsdcfctaWie k tó 
rych u.s ,'tlono ze literatu ra  kom unisty  zna 
dostarczana by ła  przez Gdiańsk.

wili n ietknięte
Jak1 ustaliło w ifęone dochodzenie, w i..- 

m nnia dokonali Slarzy rutym śei w skazuje 
nu to bowiem fakt operow ania ka.s

Pisrna wiedeńskie donoszą : 
Oncgdaj w  mieszkanitg robotnika 

fabryki tytoniu w Licu, - i i -letniego 
Stcinedera rozegrała sięi.ponura tra 
gedia. Stemedt r, ojciec czworga uzie- 
ci zam ordow ał kilku mierzeniami m o 
tyki najstarsze z nich- 16-letnią 
Franciszkę w  chwili, gdy zajęta by
ła zuejmowaniem trzewików, poczem 
wielkim nożem zadał sobie ciężkie 
rany w pierś i szyję

M otyw okropnego czynu nie jest 
jeszcze dbkładnie many. Z opow ia
dań żony i U-zieci wynika, że Steine-

WARSZAWA. W  sądzie grodzkim 
w  W arszaw ie  toczy ,się ciekawa spra
wa o alimenty. Tto nrocesu jes t  na
stępujące: Pani M. K., urzędniczka, 
w ystąpiła  do sądu przeciy\ panu N. 
S., handlowcowi, o alimenty na utrzy 
manie ctziecka, k tórego ojcem *ma 
być pan N. S.

Na rozprawie sądowej pan N. S. 
nie przyznał się do  ojcostwa, na ao- 
wód czego prosił o dokonanie eks
pertyzy krwi. Przeprowadzona na

w gum ow ych rękaw  LiZkti.ęl),
dziękj czem u n .e  pozoslaw ifi żadnj'ch  o d 
cisków' clnkleloskopijny.eh.

policja dzięki teirm m a bardźo u tru d n io 
ne zndan ic .^cb .ż  operu je  sam em i przypusz
czeń. ami. n ic posiadając żadnycł koiikret-- 
uycji ślauów .

der od dłuższego już czasu ob ja 
wiał wzburzenie i ‘gniew, iż córka 
Franciszka zadawala się z mężczy
znami i niejednokrotnie noce spę
dzała za domem. Ojciec robił jej nie
raz z tego powodu w yrzuty  i gło
śno odgrażał się, że raczej zabije ją 
a nie dopuści do  tego, by zeszła na 
złą drogę.

Steineder w  czasie młodość’ cho
row ał na zapalenie kory mózgowej 
a podczas w ojny  był kilkakrotnie 
ciężko ranny.

skutek Jecyzii sądu ekspertyza w y 
padła dta pozwanego menomyślnie. 
Badanie krwi w ykazało, iż k rew  
dziecka zawiera składniki, wchodzą
ce zarówno w skład krw i matki, jak 
i domniemanego ojca.

Sprawa ta, w  której po raz p ierw 
szy w  Polsce użyto nowej metody 
stwierdzania ojcostwa, znajdzie się 
po raz drugi w  dii fu 4 grudnia br.. 
na w okanazie sadowej.

— o—

Morderca własnej córki.

Hnwófl ojcostwa na pudsfaiie badania KrwL
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Nieuchwytny iitóór Du^seidarfu.
DUSSELDORF, 2.9. 11. W  Stin- 

dermiihle w  lokalu wycieczkowym, 
v pobliżu Dusseldorfu, odbyła się 
azisjaj wizja lokalna z udziałem w ic
iu sędziów i 'policji tajnej oraz z pa
tyna szeregiem świadków, celem 
stwierdzenia, jaka była sytuacja w ci.
11. S, kieay zamoraowana Marja 
Hahn była w idziana w  tej restauracji 
z domniemanym mordercą. Rekon
struowano na miejscu sytuację, p rze
słuchiwano kelnera, obs ugującego

mordercę i Marję Habu, przesłuchi
wano św iadków , chcąc stwierdzić czy 
ktoś nie zna fotografa, k tóry  s fo to 
grafow ał taras, na którym Marja 
Hahn z owym nieznajomym piła 
kawę.

Następnie policja określiła 'do
kładnie miejsce, gdzie znaleziono kie
szeń, klusze 'kapelusz i» arji Halin. 
Konkretnych jednak śladów upiora 
z Dusseldorfu w dalszym ciągu1 brak.

II 11 iir

P r z e s t r z e c  policję p rze d  rrześlartow aniem
BERLIN, 29. 11. Do różnych g i  

Zagłębia Saary nauchoazi wT osta
tnich dniach mnóstwo anonimowych 
listów, noszących podpis „Diis|seluor- 
fer Mass.enmórder". W  listach tych 
autor albo autorzy ,oświadczają, że 
morderca y z e n ió s ł  obecnie sw ą cizia- 
a z i ja ln o ś ć  do zagłębia Saary. P rze

strzega on policję przea przesiano- 
waniem i śledzeniem Jgo, grożąc w  
przeciwnym razie policji, że funlwjo- 
narjusze jej mogliby podzielić los 
ofiar w Dusseldorfie. Listy pouobne 
otrzymała również policja w  Saar
brucken.

Hielha hatasTofs w hopalni
LONDYN. 29. listopada. (A W .) W  jc- 

tSnej z kopalń w okolicach SwaiCs-eii w 
W alji Po łudniow ej w j ilnm-itt .s-ię w ielka 
katastrofa spow odow  ir.a w ybuchom  W  
chw ili w ybuchu w kopalni zu&jcfWah) się 
190 robo ników  prz czeni na mieJsAu w v- 
juebu znajćbw alo się 15 robolnfkiów D o
tychczas wydobyto 0 Iruyów , po Zn -.iwnuia 
SińUmcjgo trw ają. /  piSSso-.iałyidli sześciu MM 
botuSców 2 je.st piężko rannych.

Pcu/ódź w Portugalii.
l, v 1; VRY2- 29- Is iopada. (A. WA .Wc.dTii§ 
i!.;!,1 K  M adrytu, nad Portugalją isza- 

.1 ■ feiozne b u rz e , szczeg ó ln ie  n a  wylyjze- 
n po noenejn. N ad krajem  przeciągają o- 

g ionnic  ulew . W  Lizbonie szereg  u lic  stoi 
pod' wodą. lizeha Lim a wvs'.ąpił-i z b r e -  
K°'v, zalew ając w iele -wisY i osad1. S tratv 
bardzo pow ażne.

Podpadnie lasu hoło IJinnih.
Wczoraj v ieczorem jacyś osobnicy 

polali benzyną pnie kilku drzew w 
lesie rządowym koło Winnik. Ogień 
zobaczyii przechodnie, którzy zdołali 
ugasić płomienie.

Powiadomiona o tent policja zarzą- 
*’cfelj?a dochodzenia. Istnieje ipr/yjm- 
szczenie, że podpalenia dokonali sa- 
botażyści ukraińscy.

Towarzyszki i T o w a rzy sz!
W  niedzielę 1 grudnia r b. o godz. 

11 przedpołudniem odbędzie Się

iciKie Zgromadzenie
L udo we

na ktorem przemawiać będą referenci 
zamiejscowi.

Jawcie się licznie, by za
manifestować potężną soli
darność proletariatu 3 -

TOW . N IW . ROB. urządza  w sobotę, 
30. b. 111. odczyt na lem at: R ządy .robotni
cze w Anglji '. R eferuje iow. St. Bocian.

Śmierć przygrywała mn 
do ttlica-

- j i y )  W K uytrow ąetidli, ko lo  Mościsk, o- 
neghaj .sprawiała huczne \\ osołisko A nna 
Ko.. \V czasie zabaw y w ym kla ;.sprzec,zka 
ponuęuzy parolikam i o względy jednej z 
z krasaw ic. W. czasie  pow stałej bó,ki 21- 
letni .lózef B orlow sui pchnął trzykro tn ie  
nożem  w pierś Iw ana T rusia , powodWjąc. 
zgon jego w skutek d p ł/ i^ ti  k iw i.

V W iązowej kolo  Żółkwi, na Weselu 
u P. Piuszewińsldego, parobek M. Horbij- 
plrzciił z rew olw eru <lb Iw ana Lysa. Kula 
om inęła jtkfnak R ysa i u ,o 'z i ła  w kosx - 
pot; li-zii j .strażnika d rogow tg i A.n jrzeja 
Ku.lybę. ran iąc  go .ciężko. Znrodhi i,rza a- 
rc.sziowała policja.

IM Ę O lK  P U Z K M Y T M K Ó W  o p i o m .
PARYŻ. 29. Islopadh. (A. W .) W edług 

donicysień z M ur-ylji. urzędnicy -elni k tó 
rzy przeprow a izili rew izję n-i statku , T he- 
opl.ru G nutier" -dokonali scnzaci inego o f- 
k n c ia .  M-anowi -ie nu śródiokręniu znale
ziono 230 kit', opjum , poelio lżącego z B ej
ru tu  i .laffy. Kapitana okrętu  a resz to 
wano.

KomiinEkaty.
M LO D ZliiZ  ROBOTNICZA IAYOWA , 

radzie będzie nau sw oją ciężką dolą. w 
sobotę, dniu  3(). L. inj: o godz. 7-m ei R y 
nek, 1. 8 I p. Przem aw iać będą fon : 
u  ad uch W ładysław  i rijess  Arlale W szy
scy  niłoooeiarii do szeregu!

Zebranie milicji P. P. S. odbędzie się 
w sobotę 30 bm. o godz. 6‘30 wiecz. 
w lokalu przy ul. Rutowskiego 23, II. p. 

Obecność wszystkich komecztia!
0. K. R. P. P, S,

FTFHszfl do iiieptia połiidaiowspo
hic, samoBocie.

NOW Y JORK, 29. 11. (A. W.). 
W ealu g  doniesień „N ew  York T i
mes dżiś o godz. 16-tcj miii 29 
w io lu g  czas‘u śrookowo-euroipejskie- 
go komandor Byrd wystartuje cfa 
wielkiego lotu cło bieguna południo
wego ze swego obozu Liftle-America. 
Trasa lotu do bieguna południ owego 
i z powrotem wyniesie 1600 mil. 
Na pokładzie samolotu systemu For

da zaopatrzonego w trzy motory 
znajdować się. będą w charakrerze 
raoiio-telcgrafisty Haćolo June oraz 
kapitan Mac Kmley w -charakterze 
fotografa. Byrd ma nadzieję, iż przez 
cały -czas lotu uda mu się u trzvmać 
lioinunikację rad jow ą z Nowym Jor
kiem. W  razie sprzyjających okolicz
ności Byrd ma nadzieję powrócić do 
swego obozu w -ciągu 24 godzin.

latLstrsklue zderzenie samoelottów
KATOW ICE, 29. 11. (A. W.).

Jadące z wielką s/ybkością W stronę 
Pszczyny auto osobowe z czechosło
wackim numerem rejestracyjnym 
wpauło na zakręcie szosy w lesie 
między Kohiurent i Pszczyną na sa
mochód1 ciężarowy ,firmy Dicła nała
dowany margaryną. Czeskie auto .zo
stało tylko nieznacznie uszkodzone, 
natomiast samochód ciężarowy skut
kiem zderzenia odrzucony na bok

Uderzył caiym ciężarem w przydroż
ne u izew o wskutek czego nastąpiła 
eksplozja benzyn) i wóz stanął w  
płomieniach. W  płomieniach ognia 
zginął szofer Ślusarek, któremu1 Kie
rownica przebiła klatkę piersiową. 
Jadącego tym samym wozem komi
wojażera firmy, który odniósł cięż
kie rany przewieziono do szpitala w 
Pszczynie.
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Powiesił 18-JeiŁnrą żonę,
by posiąść jej mająt&k.

(v) Pntw orny zamach morderczy 
miał miejsce w e  wsi Arryszów, pow. 
G róaek  Jagielloński. Onegdaj o godz.
J 1 -tej w7 nocy sąsiedzi gospodarza 
Michała Stodółki usłyszeli \y jego 
stoaole niesamowite charczenie. Gdy 
pespieszyli uo wnętrza — ujrzeli ze 
zgrozą wiszącą na sznurze 18-letnią 
żonę Stodółki, Zofję. N iezw ło czn i^  
odcięto ją  ze stryczka i przywrócono 
do przytomności. S todólkowa c--

świa^.czyła wówczas sąsiadom, że 
mąż jej w yw abił ją io s to ć o y ,  zar mci 
sznur na szyję i powiesił na belce. 
Uczynił to w  tym celu, by lipo oro- 
wac samobójstwo swej o fiary i usu
nąć podejrzenie zoiiobójstwS. M oty
wem zamierzonej zbrouni była chęć 
uzyskania na własność gm atu  żony 
v, ilości 4 i pół morga, żlbrodmarza 
osadziła policja w  areszcie.

— o —

Prawnik oskarżony o komunizm.
(y) Konstanty Chwałka, redaktor 

„Sportu i Życia", syn dziekana i pa
rocha w  Chnuelcu, koło Raciziecho- 
wa, przed rokiem został skazany1 na 
6 lat więzienia za udział w  agitacji 
komunistycznej. Trzej w spółoskarże- 
ni, Warszawiacy, zostali skazani po 
5 i 6 lat więzienia.

W skutek  apelacji obrońcy dr. L.

Hankłewicza onegdaj odbyła się roz
prawa przed sąuem apelacyjnym w 
Warszawie.

W yrok w  sprawie -ćr. C.h\\ alki, znie
siono i zasądzono go tyiko za zabu
rzenia spokoju publicznego na 1 rok 
więzienia, wliczając mu areszt śled
czy. Trzem innym zatw ierdzono w y 
rok pierw szej instancji. >

Przez ohna strzelali Hu 
swych ŁonaneK

(y). W  W oju tyczach, koło  Sam bora, ta m 
tejszy parobek, F ranciszek 8*sz-rfk. o a e ,-  
daj w ieczór sirzelit przez oknt do m iesz
kania sw ej sąsiadki karo t my Baszak. b io 
rąc  na  ic.el pórkę tej jgospodyni. Kasię. 
S trzał na szczęście chybił, m e ran iąc  n i
kogo.

A resztow ań, n iedo zły m o r le rc i  zeznał 
'że -strzelał z  zem sty, gayż BasFakówna 
w zgardziła jego zalecankam i.

W  B yczkach Koło R aw y Ru ...iej 24- le
tn i P io tr Kajdlti strze lił ontg-kij wieczo* 
przez okno 'dt> sw ej kochanki Agnieszki 
Sbziuk. I w  tym  w ypadku s tr tp f  chybił. 
K ajda zbiegł i ok raw a się przed aresz to 
w aniem . ' - (

O M  mieszkanie pomierzone m pieczy.
(y) W anda Zbudzka, zam. przy ul. 

Mochnackiego 25 i Zofja Paw likow 
ska, zam. w  sąsieuniej kamienicy, 
wyjeżdżając na letnisko, pozostaw 
ły  swe mieszkania 'pod1 opi iką nieja
kiej Milewskiej. Po powrocie z w y 
w czasów  obie letniczki stwierdziły 
kradzież. Pierwsza z nich usta lpa  
swrą szkodę na kwvotę 2.432 zł., d ru
ga zaś na 1.555 zł.

W  czasie dochodzeń s tw ierdziła ,  
policja, że mąż Milewskiej, W ład y 
sławy pomagał żonie W  strzeżeniu 
mieszkań przed złoci dejami i w tym 
celu nocował na przemian u  poszko
dowanych, Zamiast spać spokojnie 
p londrował W7 nocy mieszkania w ła 
ścicielek, rano zaś sprzedawał łup na 
pl. Solskich. — C^góiem otrzymał 
ra skradzione rzeczy 250 zł., które 
przepił.

Wczoraj stanął nicpoń przed s ą 
dem i został skazany na 2 lata w ię- 
zienia.

W y k ł a d y  O n l w .  L u d o w e g o  
I TU H -a  we Lwowie.

Sobota. 30. b. m . goJz. 7-ina wlecz. „O- 
gnis'ko" D rukarzy , ul. P iekarska  18 I. p. 
tow  K. E rm irh  : . „M iędzynarodow a O rga
nizacja P racy  i jej idżiałalność ‘ z p rze  
źroczam i.

.Sobota, 30. b. tri. godż. 7-m a wiecz. 
Zw. P rac . G m innych, ul O rm iańska I 2. 
Jf. p. pro ., St. M aehm ewicz „Tajem nica: 
grobow ca Far..ona Egipskiego" z o b raza 
m i św jetlnj mi.

N iedziela, dn ia  ,1. g rudnia  b r. godz. 
4.30 pop. Siow arzvszeiue „P raca"  Rynek 
8. I. p. prof dr. J. Rogowski: ^G dańsk 
w dziejach P o lsk i"  z przeźroczam i.

W raz z nim odpowiadało  sześciu 
handlarzy, którzy kupowra!i od niego 
skradzione rzeczy. Pierwrszy z nich 
Aaolf Reiss został skazany m  1 rok, 
Menael W aldberg  na 14 miesięcy, 
Aoolf W itman na 10, zaś Izaak Mel- 
sak, Abraham Kirscnner i Izrael Pe- 
ezenik p o  8 miesięcy ciężkiego w ię- 
ziema.

Rozprawie przewrodnjczyt r. Łycz- 
kowTski, oskarżał prok. Wondrausch 
bronił dr Hecht.

Repertuar kin lwowskich.
A PO LLO : „P łodność" w edług najśm iel

szej jiowieści E m ila  Zoli.
C AS IN O : „P anna  E lza" wg. Schnit/.lera.
CHIM ER \  „Przygoda przyzw oitej pun- 

n y ‘".
COLOSSEUM  „K siążę w śród k o w 

bojów ".
FATAMORGANA , M iłość K ozak?“.
GRAŻYNA „T rzy nam iętności".
K O P E R N IK . „D am a w  sz ła rła c ie " .
LEM  : „G rzeszna miłość".
L U N A : „W rogow ie ogrii?“.
MARYSI7 N K a  . „D am a w  sźkarłacie",
OAZA: „Całować, to nie grzech".
PA ŁA CE- „N ew  York w nocy" 2-gi film 

dźw iękow y.
PA N : G rela Gorbo „B oska kobieta*.
FAS AŻ: „Tor\-M ;X :*. ‘
PO LO N IA  „Szaleństw o jednej nocy”".
PROM IEŃ „P rezyden t"  z I  M ozżuehi- 

noin. ’ ,
U CIEC H A : „T ancerka b o .ó , -

'(cnutiikat.
N IE D Z IE L N E  WYKŁADA' P O PU L A R 

N E Z .I11GJENY. AV niecizielę, dlnia 1. g ru 
dn ia , o godz. U -te j p rzedpołudniem . v sali 
k inoteatru  „M arysieńka" (|4. Sm olki,, o d 
będzie ,się w ykład Doc. Dr. Sl. P rogul- 
skiego p t." ,,0  znaczeniu chorób  w ene- 
ryez  "tych dla rozw oju dziecka".

W ykład ilustru ją  liczne przeźroeza.

Trzy ofiary harców samochodowych.
(y) K aw alerskie jazdy up raw ian e  przez 

k ierow ców  sam orho  ió\\ były w czoraj po 
w odem  trzech potrąceń P rzedpołudniem  
na pl. B enedyktyńskim  został po.r.joony a u 
tobusom  rozwozicie! m leka 05- letni Ma
rek  Szapira. D oznał on c ię ik ioh  kontuzji 
na  głowie. , '

Drultfą ofiarą haJcóW salńo-hodbw yrh  
była 00- letnia W ero n ira  \ \  róblew ska D o
znała ona  kontuzji ua głow ie, oraz Usiz-

kodzenie oka.
W ieczorem  w ul. L. Sapiehy z osad po

tracony  an-odorożką n r. ‘8521 wkz. k o le 
jowy Lrinicy Schiitzm an. O brażenia jego 
Byty ciężkie. D oznał bow iem  złam ania n o 
sa, uszkodzenia ucha-,‘ p iersi o raz  Iiqz- 
nych kon tuzji i zdarcia naskórka .

W szystkim  ofiarom  n ieostrożne j jazdy u- 
dzieliło pom ocy Pogotowie rat 

—o—

i i r n v . wytrychy ! rswolwery przy robocie.
(y) W  Warężu, koło Sokala, one- 

guaj w  nocy 'złodzieje (wyłamali krat / 
w  oknie urzędti pocztowego, po-czem- 
dostawszy się uo Wnętrza rozbili 
kasę z której zabrali kwotę 503 zl 
i rewolwer. Strażnik nocny K. Ma
zurek spłoszył włamywaczy.

W  Bukow-cach, koło Bobrki, na 
szkodę właściciela uóbr Aleksandra 
Bączkowskiego, skrauziono kasę że

lazną, w7 której znajdowało się 8.828 
zł i 4 portfe le z dokumentami.

W  Siemianóyyce, koło L w w a  po
licja aresztow ała 3 iparobków za ra 
bunek dokonany na osobie J. Jędrze
je w7skiego.

W  Zniesieniu policjant, ścigając 
złouzieja N. Fedaka, strzelił dwu 
brotme za nim z rewolwreru. Kule 
chybiły, zaś Fedak zbiegł.
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K ronika,
L w ó w , d n ;a  30 l i s t ip a d a  1 9 2 9 . 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Sobota o 7.30 ,,Artyści".
N iedziela o 3.30*1?,To m ożesz opow iadać 

sw ojej babci".
N iedziela, o 7.30 „Potęga przeznaczenia".

REPERTUAR TEATRU J4AŁEGO:
Sobola o 7.30 „P roces M ary D ngan". 
N iedziela o 3.3!) .„Słomian’ wdowcy". 
N iedziela, o 7.30 , P roces Mary D ngan".

7j TEA TRU  W IE L K IE G O  1 MAŁEGO.
Dziś popołudniu  dla m łodzieży  i dkicci 'zo
stanie pow tórzoną w T eatrze W ielkim  o 
feodz. -1-tej piękna bajka J. W arneckiego 
p. t. ..Cudowny pierścień", przyjęta n a  pjie- 
TOierze czw artkow ej łfjftei* m io  '.owanycli 
w idzów entuzjastycznie.

„Siła przeznaeWMiia". opera Yejrćiego. 
daną będzie w niedzielę, dniam i. grudnia 
wieczorem o godz. 7..30. w pierw śzohzediiej 
obsadzie najlepszych sił n a s ie j opery, — 
w m alow niczej opraw ie scenicznej.

„P roces M ary Dii1 :a ii‘ u k aże  się | o .raz 
osłabli w niedzielę, dnia 1. g ru d n i; w ieczo
rem , ustępując m iejsca nastrojow ej kom edji 
■zaniawsikiego „Adwokat i róże", k tóra  u- 

eażc się w  pierw szych d n iad i przyszłego 
tygodnia ze znakom itym  W . B rydzi 'sk k im  
W roli arhvókata.

IO W . PRZYJ. SZTU K  PIĘK N Y CH  
W e  L W O W IE . (Gmach M uzeutn P rzem y 
słowego. w ejście o  1 ul. DziedWzwckicli 1 \  
W ystaw a Związku Artystek Pol k ich . m i
nio niezwykłego powodzenia, potrw  ’ tylko 
parę dni. tj. dlo 4. Igrudnia b. jr.

O tw arcie W ystaw . Gwiazdkowej- na ta ’T 
w niedzielę. 8. g rudn ia  b. r. ,

DZIEŃ NAUKI JEŻDŻENIA. W  celu 
przyuczeni i k ierow ców  pojazkTów :do p rze
strzegania obowiązujący,óh w zakresie r u 
ty111 "nrznego przepisu na terenie miasta 
J waR.**; ,Z:lr.Zildziło  SinroslWo Grodzkie aż 

• " 'p ian ia , że .raz'-w  m iesiącu odbyWibć 
nęclzic 'ednodniow a nauka jeżdżenia 

po 'ulicach m iasta. >
. Ins truk to ram i będą um undu.ow  ani fu n k 

cjonariusze PP . pie-assj i konnej w o d p o 
w iednio w zm ocnionej Ii su je . T aki cfeffeę 
nauki trwać będzie od godziny /—m ej r a 
iło s o go zlrn: I9 - te j Wieczór P o d  s.Z'jze,óI- 
n ą  nw tfję wzięt-e hę  tą a r  I er je  o znacznym  
ruchu' kołow ym , przyczfem położy kię g łó 
wny nacisk  na zw alczanie siatę, ipowiarzia- 
jących się  usterek jak  n. p. jaz la n iep rze 
pisową stroną , n iepraw idłow e w ym ljan;e 
przejeżdżanie jrrze-z przystanki tram w ajo 
we w czasie po.sloju wozów M. K. E .. >a- 
2ua wozami ciężarow ym i k łu sem  zam iast 
Y ępa. zm niejszanie szybkości lo jaz ió w  na 
skrzyżow aniach, jazd a w ozam i icieżurowW- 
lu i zakazan \in i dla takiego n ie b u ' u licam i 
* t. p. N ajbliższy dizień nauki odbędzie fdę 
z porządkiem gnidnia' 1). r.

z g i n ą ł  PORAŻONY P ll \D E M  e l f  
KTEYGZNYM. W  Mosiach W ielkich, prz 
budow ie s.Jkoły dla policjantów, onegdaj 
został zabiły- p rądem  elektrycznym  ,1-ó'zi’f 
W ładiuk, zam. w  -Stanisłówee. Pow odem  
Wypadku było niedbalstw o elektrom ontera 
D m ytra Seny.szczaka, który został poeią- 
gtnięty Ido odpow iedzialności sądow ei.

d D EM  M O ZĘ ZA G IN IĘ C IE  U Z IE M - 
GZY NY. k  W ąsow icz, zam. w' Pasiekach 
'ia lick ich . doniosła policji, że w ub. ponie- 
ziałck idijc do kośoioła pozostawił i pwa 

Ltóikę Irenę w [domu w raz ,ze s4urżąieym l\n - 
toniin  ["ybniskim, g d y  w róciła tó dom u 
lu b iń sk i ośw iadczył jej, że Irena zn ik ła  w 
niew iadom y spo.óL  W s z d u e  poszukiw ania

za zaginioną pozostał" bez rezultatu.
f a t a : M i SK U TK I K A W A LE R SK IEJ 

JAZDY- Franciszek FecTyk zam . w  K uluar- 
kow ie. doniósł policji, że niejaki fózef Ka,-' 
raóhorski zam  W Gorlicach, k ie ru jąc  sw em  
autern. najechał na wóz donoszącego, k tó 
ry rozleciał się w kaw ałki. Szkoda w vnosi 
500 zł. i

O SPA DEK  PO  FR Y ZJER ZE. W  s  ra- 
wie oskarżonej Bojkow ei zeznawali w czo
raj w ieśniacy Mącżka, T anftfe j, Surm iak  
i innni. Podali oni, żc aśknrżonaljśosiadLą 
około 10 morgów’ pola. P rzed w ojną i 
w czasie w oinv pożyczała ona pieniąDze 
n a  procent ri.l1 50(! do 1 ®  kor. lau-str IJ- 
chodziia ona :za zam ożną kobietę. Mogła 
przeto nabyć fryzjernię od  śp. P itoiaja. 
D ziś ‘dalszy ,omą: rozprawy.

E l E G A \T U  L W anda” Sołtys, i M sata 
Jlaw ry iuk , zfts 'a l' aresztow ane za k> ajłzidz- 
koinbinacji. w irlo.śei 45 zł. w sklepie J 
N ow aka p rz .r i i  M ariackim .

DM A POŻARY CPOWOD WAM-i M Y 
PAŁANIEM AD/Y  M A OMINIE- Mńczo- 
ra j przedpołudniem  w realności p rzy  Ul. 
K azim ierzow skiej £  21, w  m ie.sżkm iu Mo- 
zesa Badjann n a  I-,szem p ię 'rze  koinlnń.óz 
z zakładu . K arola TreirlbwiczK, w ypal ? 
sadzę w kom inie. Od iskier padających 
przez drzwiczki kom inow e zapaliły  się' 
wówczas rzepzy w m ieszkaniu M. lei Fiseh 
na  II. p ię‘rzc. L okatorka 1a jest fa rb :arką 
s.iarydi if&raii i m ia ła  J# -siebie r*> 'sk ła
dzie w iększą ilość ró żn e j garderoby  U b ra
nia te .o ra z  łóżko bvły objęte płom ieniam i 
w  G iw ili przybycia ;strażv  pożarnej.

D rugi -pożar w ybuchł w cukierń! W elza 
przy ul. Krzywej 1 10, gdzie o d -ju d ące j 
się sadzy zapaPła isię podłoga.

VV obu w ypadkach s 'ra ż  pożarna  'olheń 
ugasiła.

OGNISTY KOGUT NA W SI. W  B a i.i-  
lycza^h ko ło  żółkw i, onegdaj V  jiocy 
sp łoną ł’ 'obudow an ia  gospodhreze h a  szko
dę dwóch Wieśniaków. Szkoda wynosi pś 
tys. zt. Ogień pow stał w skutek podpale
nia. f ,

CZYJE RZECZY? W  czasie ewizji u  
pewnej blatniczki zakw estionow ano plaitefe 
dmriki. futro bronzowo? o w łosie po ły sku 
jącym . m njąoe po Hszewkę wi zntową.' a 
pod ko łnierzem  (Ithapowego koloiTn. Poza- 
tem zaiyrano 13 po Ustawi* niklow ych pod 
szklanki, o raz  3 now e bańki n a  m leko z 
napisem  C. A. Schultz, Matyjowce.

U złodzieja kieszonkoW ego zakw ęsijc- 
now ano w isiordc złoty t. j . ' serduszko '1 do 
o tw ierania, jedna  strona z czarną  em alią w  
pośro tku z fdjameniem w  kształcie elipsy 
olocz-onego k ilkom a m ałym i raiT am i. O {’- 
wroin.i sirona, wyg/awirow ana  w kw *it\.

Ka w isiorku tiraik dhlżdgo diam entu. 
T-oszkodowani mogą odebrać le rzecz.' w 
depozycie PU.. ^ '  V  ' i

OK ?VDZEN'IE SK L E PU  P R Z E Z  O- 
TMi OR l MI RZE. W czoraj w nocy i 
eyś o obni w w ylrli otwoi w m urze re a ln o 

ści przy ul. Łyczakow skiej 1. 7, jw z e m  
lą d rogą dhstafi Asię do składi: ■ u b rań
S ztw pra  D itricha. Łupem  v łam \w aczy  p a 
d ła  więiksź' 1  ilość jj tr a ń  i futer, w arto ś
c i 10.000 zł. 1 ■- (

K RA D ZIEŻE MIEl Z K A N IO M E . D o 
m ieszkania Zuzann v M-hllin, zam. prz,. 111. 
Piisildsikiegó 1. 11, dosta ł się jakiś osobnik 
któryTskraiił s^nebrną zastawę sto ło i.ą , wfSN 
tośei 360 dblarów.

Z .mieszkania N. Dau.sknećlita przy id. 
iy-asicllejrab 1, 17. skradziono guikle: obę. 
warloświ 600 zł. > ' ■'

„G A i o p z f  p ;ca ZAM L i T  t-MACZ 
NA < U E i;v Iv.V~’n sv. Mr ul. Łyczakow skiej 
n rz /jrzym ano  Stanisław a llu ń k ę , k tó ry  
iii(,s: w w orku  4 knhy skradzione z;i irojgjd- 
ką  Łyczakowską.

M arja Jamborico, Józef Pastuch, i V ra- 
syl Kosik, zosiali nrćszfow ani za kra.feibż 
4”lgę.si.

Wtraz z nimT-zajadtać będzie a re sd a n c k ą  
.ga lopzupkę" An oni M .ry nowicz. k tó ry  
włamnw.szy ,sie do bu-lki na pi. U nji (lirze'- 
skiej. skrad ł ham ak sm alcu w .u 'o ś"i ,6 f)j 
zł. na szkodę Adiunaż,01eksiewicza.

Kącik humoru.
U KARANE SK ĄPSTW O.

/  pewnego dom u w ychodzi żeb rak  i 
spo leka  drugiego żebraka, k tó ry  chce wejść 
do tego sam ego dom u.

— Niir^chocfź tam — m ów i w ychodzą
cy — ni mieszka skąpiecs n ic  m i p ;e  ddł.

— Bógygo- za lo skarze.
— j u z  go skarał. \Y yćhodżąc, zabrałem  

mu srebrny  zegarek, k tó ry  leżał na  siole.

PO CO ?
N owy gość. żąd‘a  pokoju w ho 'elu .
—■ Gzy chce pan pokój z b ieżącą Wodą?
— Poco, czy jestem  pstrągiem ?

1 ̂ C H O R O B Y  M iNfSJROM -.
— f.zy pan m in is ter p rzy jm uje dzisiaj?
— O, nie. P an  m in is te r chory:

A czv nić 'w iadom o, kioJV w yzdro 
w ieje?

— T ru d n o  -powiedzieć. Jes cze n ie  o- 
Irzymał rozkażą. •

i
N IEZA D O M O i.O N Y .

Do zakładu roentjgenologieznego jir.’ - 
szedł j-sgomośę, aby się oać prześwietlić, 
za co zapłacił 20 złotych. G i'y o cala ło  isię., 
że w szystkie p rześ .,.e ilone  organy są \y 
|)orządku, pacjent jioeząi się obuYzać, że 
zadarm o w udał pieniądze. ,Na to k to ś  z b -  
b e c n y d i: : ^

— ̂  Gzego s ię  pan  lak gn iew a? Czy jzaf 
swe 20 zł. chciałby pan  m ieć jakiego m a 
łego rak a?

—  K tóż to mówił, 
że tędy n ie  m o i  n a 
przejechać?.
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Program rad iow y.
Niedziela, 1 grudnia.

W \R S Z A \Y \. 12.10. Poranek  symf, z Lilly. 
W arsz. — 16.20 M uzyka z p ły t gram .
— (17.17. „Z iprzcżlyip i fcUzjejów n a ro d u *'
— 17.40. Konc-erl R eprezent. (Ark1. P. 
P . — 20.30. K oncert popularny.

KRAKÓW . 17.20. ,,Ploteczki radjo \ve“. —
20.30. K oncert w ieczorny,

POZNAK- 17.Q0. Koncert gram ol. — 18.30.
K oncert solistów . 1 r j

K ATOW ICE. 16.00. K oncert popularny'. — 
10.00. Rozm aitości.

W ILN O , 10.00. ,, K ukułka w ileńska*. —
20.30. U N iedziela kam eralna.

J.1PSK 47.00. ijjjjejśki*: —  10.30 ;Kpn-
ccrk  rad jo o trk icsln . — N astępnie Jo  
0.-30 (muzyka tan. B erlina. 

l'R l-0 N. 19.15. Muzyku lekka. — 20.c'10.
O pera z Me^ljol nu.

K RO IJsW IEC,. .19.00. P o łm h ro w o - slow 
m uzyka11. ’— 20.00. Lekki koncert. 

RRAT1SLAYA. 19 30,^.N arzeczona'* — s łu 
chow isko B irona. — 21.00 M u?\kku 
tan eczn a .' 1 ' ,

BUK \RE.SZT. 21.00. Kolo fortep. — 22.15. 
Solo skrzypcow e. '

B I.R I i \  12.00. Lekki koncert. — 15.00, 
P ły ty  [gramofonowe. — 19.00. Duetv. 

W IE D L x . 16.00. Koncert popołudniow y.
— 19.15. Mnzyfct Ikfcnineralna. — 20.15. 
..M ałżeństw o przy latarni*  — op ere t
ka w 1 .akcie O ffenbacha.

BI D A PESZT I5,0<> ,.F ;uist“ — opera 
R ouno la . — 18.00. P ieśn i 'węgierskie. 
- -  22.10. Kouoert z Cafe Oslencfc.

-  o—

POBUDKA u

Ilustrowany tygodnik P. P. S,
do nabycia 

w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2.

Już w yszedł ósmy numer

T Y D Z I E f i "
p i s m o  polityczno społeczne 
pod redakcją Stan. Thugutta.

Do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

Szajnochy 2.

śniegowce, k a lo sze  na sezon z im ow y w najnowszych 
I  fasonach po cenach znacznie, zniżonych sprzedaje 

s łyn n y  z tan io śc i A C  A  m M —  L W Ó W  —
magazyn O B U W I A

U W A G A ! T a n io  bo w
ul. H alicka  15 

podw órzu !

Inseruicie 
w Dzienniku 
Ludowym

ZA B E Z C E N  Ayysorfowane płaszcze dam 
skie. panieńskie, isuknie, spoódnfczki — 
sprzedaje K onfekcja Batorego 6.

Lekcje tańców!
w . K l u b i e  m a s z y n i s t , ó w “ orzy ul. 
Gródeckiej Nr 131, Br. X V III. roz
poczynają się z dniem 1 grudnia b . r. 
pod kierownictwem ogónie znanego pro
fesora tańców modnych P. Kotowskiego.

W p i s y  codziennie od godz. 6 — 8 
wieczorem na miejscu. »

U RZĘD N IK , k tó ry  zająłby ,się aJm in is lra - 
mg Związku i ko respondencją  w  go
dzinach w ieczornych,/^poszukiw any n a 
tychm iast. 'Zgłoszenia m ię  lży 63— 8 jwte- 
ezór, w Zw iązku Zaw. AutomobTislów, 
kil. Cicha, I 7. Lwów.

U K ItA IN SK A  gin inaziahstka nosruku je  z a 
jęcia. Zgłoszenia do D ziennika L ud. pod 

™ .Z ngadka . ■ Hacker Maurycy
. Z A K Ł A D  

m a l a r s t w a  p o k o j o w e g o *  
i l a k i e c n i c t w a

wykonuje wszelkie zamówienia w  ten 
zakres wchodzące solidnie, w krótkim 
czasie, po przystępnych cenach i na 

dogodnych warunkach.
— L w ó w ,  u l .  Z :e l o n a  L .4  —

Telefon Nr. 26 50

K A N D Y D A T  ATiLH TTK K TI RY w y p ra k ty 
k o w a n y , sz u k a  zaję-oia. P od  „A rchitekt* ' 
do A d m in is trac ji.

Związkowa Introliptornia
S p ó ł d z i e l n i a

z ograniczoną odnowiedzialnością
w e  L w i  w i e ,  u l .  B o u r l a i  d a  2 ,

Tel. 57- 25 »- '~™ \  t *  ' \i

maść od odmrożenia G Ą SE C K IE G O  
K g  M. Zdr. publ. Nr. 28 

zapobiega odm rożeniom , leczy odm rózki i rany  
pow stałe w skutek ty < b ż v, or*z us*iw* sw ędzę- 
nie kończyn. Źąd«ć w yraźn ie  G ąs* . K ie g o  

C ena za słoik 1 Zł. 85 gr.

Hnrs fcrojti i szpia
o t w o r z y ł a

Sekcja kobiet PPS.
pod kierownictwem tow. Czmerowej 

Z g ł o s z e n i a  przyjmuje się w lokalu 
Kursu przy ul. Bartosza Głowackiego 

L. 14., II. p.
|  '2»  ̂ r's.r '■,:j ^ s -|

Zr 1 w iersz m /m . 1 szpalt, szer. 32 m /m  za tekstem  . . — '15 gr.
» » > » 66 » nudesłane . . —'40 >
» > » » » » w tekście, k ron ika — 70 »
» » » » > » po kronice . . —'66 >
» » » » * » n a  1-szej atr , — 80 >

* > 
» > 
> > 
* >

Cal* s trona  za tekstem  . . ........................25U1— z1.
Pól strony » » ................................................................. 126 — »
Ć w ierć str » »........... ................................................................. 66’— »
Jed n a  ó3m# strony za  te k s te m    3 5 '— >
Cala p ierw sza strona pod n a g łó w k ie m .................................6( 0 — »

O g ł o s z e n i a  z a m l e j s o o w e  2 6 ° / o  d r o ż e j .

R eaak to r odpow iedzialny: JULJAK R Y G H LEW SK I. — DruK, Lutt. .Spóldz, l’ow . W jut. Lw ów , ul. L. Sapiehy 77. 9 el. 4-96.


